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Drugi dzień oM
II

Wczora jszy drugi dzień obrad nad refor­
mą wyborczą nie rzucił wiele światła na ho­
roskopy powodzenia tej akcji mającej prze­
budować stary, reakcyjny ustrój przedstawi­
cielstwa pruskiego. Zbyt wiele interesów po­
tężnych i wpływowych klas i partji tączy się 
s dotychczasowym stanem rzeczy, aby spra­
wa mogła pójść szybko i gładko, jeżeli w pier­
wszym dniu obrad przedstawiciel kasty jun- 
krów i agrarjuszy wyraźnie sprzeciwił się ró­
wności prawa wyborczego, dając do pozna­
nia, że zwolennicy jego bynajmniej nie za­
mierzają ponieść tej ofiary dla ojczyzny, o ja­
kiej mówił hr. Hertling, to wczoraj w imieniu 
Interesów wielkiego przemysłu i bogatych 
przedsiębiorców nar. liberał Lohmann zajął 
również nieprzychylne stanowisko wobec de­
mokratycznej reformy. Nie wystąpił on wpraw­
dzie tak' śian-uwea.0 jak ij°wny siebie poseł 
konserwatywny, raczej wtt \ * ahał, niby 
przyznawał potrzebę zmian, ale znowu liczne 
czynił zastrzeżenia koniec końcem esencją 
wywodów posła Lohmanna było, że tylko kil­
ku członków jego frakcji jest za równem pra­
wem wyborczem, a „wielka większość“ ma 
«bardzo poważne“ wątpliwości.

Jeżeli się to stanowisko nar. liberałów ze­
stawi z ostrą opozycją konserwatystów i nie­
jednolitą postawą Centrum, to sądząc z tego 
zaledwie IGO głosów dałoby się wyliczyć za ró­
wnością prawa wyborczego, która ostatecznie 
jest alfą i omegą całej reformy.
Ale wszelkie wnioski byłyby narazie przed­
wczesne. Sitnem poparciem dła nowej ustawy 
wyborczej było wczoraj przemówienie wice­
prezesa ministerjura Dr. Friedberg a. Po­
lityk ten — do niedawna sam wódz nar. li­
berałów — przeszedł wskutek powołania go 
do rządu dość silną metamorfozę. Przy po­
mocy argumentów obfitych i dobrze dobranych 
bronił p. Friedberg przedłożenia rządo­
wego, podkreślając silnie, że ministrowie 
otrzymali od Korony wyraźny mandat prze­
prowadzenie projektu w każdym razie. Fried­
berg odrzucił zarówno system pluralny jak 
system opały na podstawie stanowo - zawo­
dowej i przedstawi, oczom konserwatystów fa­
talne konsekwencje, gdyby reforma upadla. 
W ramach ustawy jest coprawda rząd, jak 
zaznaczył p. Friedberg, gotowym do ustępstw. 
.Wylania się tu możliwość pewnego kompro­
misu, za którym oświadczyli by się może wol- 
nokonserwatyści, nar. liberałowie i Centrum.

Że mówca polski, poseł Dr. Zygmunt 
S e y d a, w zdecydowanej formie oświadczył 
Się za demokratyzacją prawa wyborczego, to 
rozumie się samo przez się. Mowa jego była 
wielkim porachunkiem z dotychczasowym 
systemem antypolskim Prus i z tymi, którzy 
chcą go podtrzymać. Ponieważ tłumaczenie 
według stenogramu doszło nas bardzo późno, 
ograniczamy się narazie do tych krótkich 
»wag.

Berlin, 6. grudnia.
Przy stole rządowym Dr, Friedberg, Drews,

Bergt.
Marszałek Dr. hr. Schwerin Lówitz zagaił 

posiedzenie o godz. K12.
Toczy się dalsza dyskusja nad przed,oże- 

niami, dotyczącemi reformy prawa wybor­
czego.

Pos. Dr. Lohmann (nar. lib.) Z przy­
jazną czujnością śledzić będziemy czynność 
prezydenta ministrów pruskich i uzależnitny 
od tego« stanowisko nasze. Nie mogę teraz je­
szcze nic powiedzieć o stanowisku mojej frak­
cji względem przedłożenia (słuchajcie! słuchaj- 
ciel). Gdybym mógł, nie chcialbym może lego 
czynić. Dawniej nadzwyczaj silnie podkreś­
laliśmy potrzebę reformy pruskiego prawa wy­
borczego. W łatach ,904 — 1913 stawiliśmy 
ośni wniosków domagających się bardzo silnej 
zmiany. Dawniej w szeregach partji naszych 
nie miełiśrny pewnie nikogo, który pragnąłby 
równego prawa wyborczego. Teras eseić saj>

muje przvchvlne stanowisko. (Okrzyki i stu 
hajcie! słuchajcie,). Lecz i ta cześć przyjaciół 

moich nie żvczv sobie, aby inteligientne i
mienne obywatelstwo, będące przedstawicielem 
naszej tradycji kulturalnej, zostało zdławio 
nem przez masv. (Słuchajcie, słuchajcie.) Na 
czem to ubezpieczenie się polegać ma. pokażą 
nasze obrady w komisji. Przeważna część mo­
jej frakcji ma bardzo wielkie wątpliwości. Je 
śli w Prusach, największem pańslwie związ- 
kowem, otrzymamy równe prawo wvborcze. to 
i inne państwa związkowe zaprowadzą je a to 
może stać się rzeczą budzącą bardzo wielkie 
wątpliwości. W Saksonji podczas ostatnich 
wyborów do Parlamentu oddano przeszło 50 
proc, głosów socjalno-demokratvcznvch. Także 
w kilku innych mniejszych państwach związ­
kowych mamv większości socjalno demokra­
tyczne. Pytać się należy, czv istotnie mogli­
byśmy pracować w tak złożonym Sejmie. Do­
chodzi oddziaływanie na gminy. Rząd chce 
użvć wszelkich środków celem przeprowadze­
nia równego prawa wyborczego, łecz my mo­
żemy z rządem pertraktować o sprawach pro­
porcjonalnego prawa wyborczego i zaprowa­
dzenia obowiązku wyborczego.

Pos. Ströbel (niezawisł. socj-Ą Prusy 
demokratyczne, roztropne nie doprowadziłyby 
do tak okropnej wójnv. ‘ Usunąć trzeba system 
pruski. Słuszną jest rzeczą, że eiężka powaga 
chwili w łjpcu dała nam to przedłożenie. Pa­
nowie mówicie, że wykorzystać należy niedolę 
kraju. Lecz wy Panowie (na prawicy) i nie­
udolność rządu doprowadziliście kraj do tej 
niedoli.

Marszałek: Nie zniosę* abv wyrażano -«ię 
w ten sposób obrażający uczucia narodowe. 
Powołuję pana do porządku, (Oklaski.)

Pos. Strobel (dalej rftówłąc): ł>ta rów­
ności prawa wyborczego równość okręgów wy­
borczych powinnahy bvć pierwszem założe­
niem. Lecz Centrum chce podtrzymać tę nie­
równość. Jeśli wojna zbrodnicza dalej jako 
zdobywcza wojna toczyć się bedzie, doczekacie 
się panowie tego, czego doczekała się Rosja. 
(Wielki niepokój na prawicy). Zagranica ma 
praw’o domagać się od Niemiec demokratycz­
nych gwarancji pokojowych. (Burzliwe pro­
testy na prawicy.) Ludowi niemieckiemu przy 
znać trzeba wkońcu przysługujące mu prawa, 
nie może on dłużej pozostać parjasem ludz­
kości.

Marszałek przerwał obradowanie, aby po­
dać do wiadomości najnowsze doniesienie szta­
bu gieneralnego, które przyjęło ponownemi, 
burzłiwemi oklaskami.

Wiceprezydent gabinetu Dr. Fried­
berg: Roztrząsanie polityki zagranicznej w 
chwili obecnej nie jest wskazane. Poseł Stro­
bel należy do tvch polityków, którzy zagranicy 
wystawiają nieograniczony paszport do ataków 
na Niemcv. Nasze sprawy wewnetrzno - poli­
tyczne zagranicę nic nie obchodzą, zagranca 
i obecny rząd rosyjski niechaj się zadowolą 
naszem oświadczeniem, że się do ich wewnę­
trznych spraw mieszać nie ebeemy (potaki­
wania). Pose, Strobel uw3ża demokrację za 
uniwersalne lekarstwo. Dla tego nigdy go nie 
przekonam o doniosłości tego, że wybitne kola 
naszego narodu, odgrywające w kulturze naszej 
szczególną rolę nie mogą zależeć od powszech­
nych wyborów i dla tego trzeba im przyznać 
pewien wptvw na ustawodawstwo i na admi­
nistrację. Gdybyśmy poszli za wskazaniem Dr. 
Pacłmickego, który również powątpiewa, o 
racji bytu Izby panów, narazilibyśmy na 
szwank całe to przedłożenie. Naród niemiecki 
nie składa się z parjasów łecz w całej pełń, 
jest narodem wolnym, nie mającym wpraw­
dzie rządów parlamentarnych, ale wolną kon­
stytucję, niezależnych sędziów i jedyne w 
świecie sądownictwo administracyjne. Niema 
celu zajmować się proroctwami posła Stróbla 
o możliwości rewolucji, nie mógł bvm też 
czyniąc to, zachować umiarkowania, zaleco­
nego nam przez marszałka. (Wesołość.) W 
sprawie wyborczej pragnę uniknąć wszystkie­
go co mogłoby przeciwnikom dokuczyć, ale nie 
chcę też nazywać opinji przeciwnej ogólnemi 
frazesami. Wywody ministra spraw wewnę­
trznych były tak gruntownie obmyślane, że 
sąd o n:ch pana Heydebranda naprawdę nie 
da się utrzymać. Spodziewałem się, że p. Hey- 
debrand przedstawi nam niezgłębione źródło 
argumentów przeciw reformie wyborczej. (Po­
seł Heydebrand: to jeszcze nastąpi.) Tem wię­
cej mnie to zaciekawia. (Wesoi iść.) Neraz 
wybitni konserwatywni mężowie, nie tvlko ks. 
Bismarck, ale i von Brandenburg, Herman 
Wagener Herfurth, profesor Labandl przekła­
dali powszechne i równe prawo wyborcze nad 
każde inne, lak jak dz'siaj niejeden konserwa­
tysta ufa więcej sile pociągającej swoich idei 
niż przywilejom wyborczym. 1« lak, milej mi 
będzie przynależeć do wielkiej partji ludo­
wej, która głęboko w ludzie zapuściła swoje 
korzenie. Ja również miałem niejedną wątpli­
wość, ale podkreślałem zawsze, że stopniowane 
prawo wyborcze da się utrzymać tylko dopóki 
dopóty, przy, niem trwać .będzie rząd, Skoro tu

zuiana nastąpi, to szczególnie part je liberalne 
nie mogą pozostać za tem, czego chce Korona.

Jeżli używam wszystkich sił, celem prze­
prowadzenia tych projektów, to czynie to dła 
tego, że istnieje orędzie królewskie z łipca, że 
rozumiem głębokie jego motywy, a nakłania 
mnie też do tego cale położenie polityczne, 
które dopiero teraz zrozumiałem. (Słuchajcie, 
słuchajcie!) Uroczysta forma orędzia krółew- 
sk:ego jest dowodem, że nie chodzi tutaj tylko 
o propozycję, którą Sejm może przyjąć albo 
odrzucić, lecz że Korona i jej konstytucyjni 
doradcy rzucą na szalę wszelkie środki 
konstytucyjne. celem ziszczenia obiet­
nicy królewskiej. Pan v. Heydebrand powie­
dział, że jeżeli orędz:e jest wypływem woli 
Korony ma ono szczególne znaczenie dla kon­
serwatystów. Taka jest rzeczywiście wola Ko­
rony. Przywiązanie do Korony zakorzeni się 
tem głębiej w sercach narodu skoro szerokie 
masy przekona ją się. że właśnie Korona prag­
nie im przyznać daleko idące prawa. Gdyby 
projekt ten upad,, mam obawę o wszystkie 
partje obywatelskie. A nakoniec partje głosu­
jąc powinny pamiętać nie tylko o znaczeniu 
w tej Izbie. Wielka polityka narodowych za­
gadnień ma dziś miejsce w Parlamencie 
zrodzonetn z innego prawa wyborczego. Jeżóli 
partje obywatelskie odrzucą tutaj reformę wy­
biorczą, to wróciłyby do Parlamentu ze zła­
maną kością pacierzową. Kiedyś przecież 
odezwą się dzwony pokojowe, Parlamenty 
zostaną rozwiązane i zabrzmi hasło: dałej do 
pracy. Byłoby wówczas wie,kłem nieszczęściem 
gdyby partje obywatelskie nie wróciły do Par­
lamentu, przynajmniej w dotychczasowej licz­
bie. Mówię to, jako człowiek, któremu interesy 
ojczyzny leżą na sercu i który pragnie przesz­
kodzić temu, abv zastępstw© narodu w Par­
lamentach dostało się w ręce na jradvkalniej- 
sze. Badajcie panowie przedłożenia jaknajsu- 
rowiej, nam nie brakn;e woli do porozumie­
nia. (Żywe oklaski na lewicy.)

Pos. bar. Zedlitz (wolnokons.): Gdy- 
byśmv dać mieli ustawę wyborczą na czas woj 
ny, możnaby wysuwać argumenty etyczne o 
równouprawnieniu. Lecz idz'e o ustawę wy­
borczą trwałą. Wtedy nie można uwzględniać 
tylko czynów podczas wojny, lecz ogólne czy­
ny każdej jednostki dla państwa. Rozwazvmy 
sobie, czy skonstruować nie można prawa plu- 
ralnego, odpowiadającego większym świadcze­
niom pewnych kó, wyborców.

Z kolei zabrał głos

poseł Dr. Zygmunt Seyda:
M. P. Stanowisko moich przyjaciół poli­

tycznych do przedłożonych nam projektów 
wynika z naszego zachowania się w dotych­
czasowej walce o zaprowadzenie nowego pra­
wa wyborczego. Zawsze żądaliśmy, aby każ­
dy obywatel państwa mia, równe prawo, oraz 
możność wyrazan’a swych przekonań swobod­
nie i niezależnie od wszelkiego wpływu.

Ceł ten da się osięgnąć tylko przez zapro­
wadzenie ustawy, gwarantującej równe, tajne 
i bezpośrednie glosowanie. Temu naszemu 
stanowisku dawaliśmy wyraz w mowach i w 
głosowaniach oraz w złożonych wnioskach tak 
w. i Izbie jak i w Parlamencie. W przeci­
wieństwie do innych partji pod tym względem 
nie wdawał śmy się w żadne kompromisy, a 
szczególnie też głosowaliśmy przeciwko pro­
jektowi wyborczemu z 1910 r. ponieważ pro­
jekt ten nie gwarantował równego i niewymu­
szonego wyboru. Projekty teraz nam przed­
łożone zawierają naszem zdaniem najważniej­
sze gwarancje wolnego i niewymuszonego wy­
konywania prawa wyborczego i dają na ogól 
podstawę do tego, aby prawdziwa wola wy­
borców w wyniku wyborów doznała należy­
tego odzwierciedlenia. Z tej przyczyny pro­
jekt w zasadzie witamy sympatycznie i da- 
jemy tylko wyraz naszemu ubolewaniu, że 
królewski rząd już dawniej nie zdobył się na 
wniesienie podobnych projektów.

Nie możemy się zgodzić z zapatrywaniem 
rządu, że dopiero wypadki wojenne usprawie­
dliwiły ten akt zaufania do narodu. Wskutek 
tego także efekt polityczny i moralny, który 
móg, być osięgnięty przez uchwalenie takiej 
ustawy już w roku 1910, obecnie musi bvć o 
wiele mniejszy. Nie wolno przecież zapozna­
wać, że dotychczasowe odporne stanowisko 
większości Sejmu wobec tej sprawy pierwszo­
rzędnej w wewnętrznej polityce Prus znacznie 
przyczyniło się do tego, iż utrwaloną została 
opinja państwa pruskiego jako państwa reak­
cyjnego i niezdolnego do rozwoiu demokraty­
cznego. Po oświadczeniach zastępców partj 
centrowej i narodowo - liberalnej trzeba się 
niestety obawiać, że przeprowadzenie równe­
go prawa wyborczego napotka na wiele więk­
sze trudności niż się tego należało spodz:ewać 
Żywimy jednak nadzieję, że rząd kralewsk 
pod swym nowym kierownikiem będzie mia-' 
dosyć siły i energjl, aby te trudności pokonać

Głównym punktem spornem jest bezwąt 
Pieaia « ° i ó _ prawa wyborczego. W

gruncie rzeczy odczuwa ją także jej przeciwni* 
cy, jak jaskrawą sprzecznością do strasznydr 
przejść tej wojny, a przedewszystkiern do o* 
gromnych przewrotów w zapatrywaniach po* 
wszechnych, wywołanych przez te wojnę, by* 
loby utrzymanie prawa wyborczego stopnio* 
wańego według znamion podatkowych. N.ie* 
sprawiedliwość i sainowolność trójklasowego 
prawa wyborczego oraz każdego innego prawa 
nie polegającego na równości, objawiały by slfl 
po tej wojnie jeszcze daleko jaskrawiej. Jak 
tu już wywodził dzisiaj zastępca prezesa mi­
nistrów, na jlepsi mężowie w tej wojnie stracili 
swoją egzystencję, swoje mienie i swą silę po- 
datkową zupełnie lub częściowo. Z drugiej 
strony wiele osób podczas wojny skupiło wieł* 
kie majątki, nieraz drogą niezupełnie uczciwy 
wskutek pomyślnych konjunktur. Według 
trójklasowego systemu wyborczego prawa 
pierwszej kategorji zostałyby ścieśnione, gdy 
tymczasem prawa drugich doznałyby jeszcaa 
powiększenia. Ani jedna z propozycji, usiłu­
jących sztucznie wyrównać tę niesprawiedil** 
wość nie da je nam zadawalającego ijzwiąza* 
nia. Tylko zaprowadzenie nieograniczonego' 
prawa wyborczego może zdaniem naszem wy« 
mierzyć zupełną sprawiedliwość.

Sądzę, że mogę wyrzec się przytaczania 
dalszych argumentów dla konieczności zapr®»; 
wadzania równego bezpośredniego tajnego £ 
powszechnego prawa wyborczego. Stanowisk» 
naszej frakcji tem łatjyiej da się zrozumieć, SO 
niedozwolone wpływanie na ludność nasza 
przez czynniki rządowe i pracodawców state 
się niejako typowem i doprowadziło do tego, 
że w Pozna ńskiem 29 proc, wyborców a W 
Prusach Królewskich 32 proc, wstrzymuje się 
od głosowania. Aczkolwiek przedłożone nam 
projekty na ogół odpowiadają naszym zapa* 
trywaniom, musimy jednak wnieść protest 
przeciwko zawartym w paragrafie pierwszym 
projektu o ustawie wyborczej ograniczę* 
niom powszechnego prawa wyborczego. 
Liczba wyborców przez zawód lub zajęcie sw» 
zmuszonych do zmiany swego miejsca zamie* 
szkania, wskutek nowoczesnego rozwoju go* 
spodarczego i techniki komuni' icyjnej jest 
nader wielka, a ludzi tych nie można przecież 
uważać jako nie mających stałej siedziby. 
Odbierać tym ludziom prawo wyborcze dla 
tego, że w ostatnim roku przed wyborami 
zmienili miejsce pobytu wydaje nam się nie* 
sprawiedliwością. (Bardzo słusznie — u poł.) 
Powoływanie się na prawo wyborcze gminna 
nie jest na miejscu, ponieważ stosunek oby* 
watela do gminy spoczywa na zupełnie in* 
nych podstawach niż stosunek do państwa. 
Wprost niezrozumiałym jest dla nas przepis, 
że w gminach podzielonych na kilka okręgów 
wryborczych, korzystanie z prawa wyborczego 
uzależnionem ma być od jednorocznego poby* 
tu w okręgu wyborczem. Naszem zdaniem ó* 
graniczenia te znoszą rozszerzenie prawa wy* 
borczego mające nastąpić przez zaprowadzenie 
jego równości, szczególnie dotyka to ludnośd 
roboczą. Nakoniec nie możemy się także pogo* 
dzić z treścią paragrafu 17 ustępu 2 projektu. 
Nie załatwia paragraf ten spornej kwestji czy 
łzba poselska na wypadek gdy zarząd wybor­
czy objcklywnie sfałszuje wynik wyborów, u- 
prawn:ona jest nietylko do unieważnienia wy* 
borów, lecz także do proklamowania posłem 
kandydata przeciwnego. Tego prawa musimy 
żądać dła izby poselskiej po doświadczeniach 
zrobionych przez nas podczas ostatnich wy* 
borów w ok’ęgu świeckim.

Przypominam tutaj unieważnienie głosów 
wyborczych oddanych na naszego kolegę Sas* 
Jaworskiego dla tego, ponieważ na kartkach 
wypisane było jego nazwisko z dwoma „s” za­
miast z jednem „s‘* i to z tym skutkiem, że w 
tvm wypadku jawnie i świadomie sfalszowa* 
no wynik wyborów i ogłoszono jego przeciw­
nika posłem. Odda jemy się jednak nadziei, że 
ganione te przez nas punkty projektu w korni* 
sji doznają pożądanej zmiany tak, że będzie* 
mv mogli wobec tego projektu zająć inne sta* 
nowisko niż wobec przedłożenia z ,9,0 roku. 
Projekt o składzie Izby panów naszem zda* 
niem w porównaniu do obecnego stanu rze­
czy stanowi postęp. Ghcialbvm jednak już dziś 
podkreślić następujący punkt: Nie widzimy W 
paragrafie 5. tego projektu możliwości powo­
ływania zastępców zorganizowanych robotni­
ków. Wszystkie inne ważne zawody, jako rol­
nictwo, handel, przemvs, i rzemiosło zostały 
uwzględnione. Stan robotniczy wykluczono. Nie 
wystarcza możliwość powoływania zastępców 
lobotników na mocy paragrafu 6. z najwyż­
szego zaufania Korony, gdyż droga ta otwarta 
jest także dla innych stanów. Nasze stanowis­
ko do projektu o zmianie artykułów 62 j 99 
konstytucji uzależniamy od obrad komisji.

Uzasadnienie projektów rządowych za­
wiera ocenę działalności Sejmu, z którą tylko 
z pewnemi ograniczeniami możemy się zgo- 
łzić. Nie zapoznajemv znaczenia działalności 
Izby poselskiej w różnych dziedzinach ustawo­
dawstwa j kontroli administracji. Jednakże 
•większość tej Izby i Izby panów równocześnie 
przez długie lata w fałszywie zrozumiinym in-



'SiTss?s ^ińsłwowyrn ? ? samowolą nieograni­
czona skrupułami uchwalała przeciwko nam 
tutawy wyjątkowe, które nie będą stanowiły 
cbhibnej stronnicy w dziejach tych Izb. lecz 
które głównie przyczyniły się do tego, że ta na 
podstawie tró¡klasowego prawa wyborczego 
obierana Izba poselska i łzba panów uważane 
są za ostoje wstecznictwa i po gwałcenia naro­
dowych mniejszości. Jakie stkutki to miało w 
tej wojnie światowej i jakie trudności wvwo- 
łuje szczególnie przv uregulowaniu stosunków 
w Królestwie Polskiem. mogliście sie panowie 
dostatecznie przekonać. Co do sprawy polskiej 
poseł Heydebrand wywodził tu wczoraj rzeczy, 
na które choć pokrótce musze odpowiedzieć 
aczkolwiek nie miałem zamiaru przy tej spo­
sobności roztrząsać sprawy polskiej. P. Bev- 
dehrand oświadczył: ..Bezwarunkowe ubezpie­
czenie granic wschodnich musi pozostać W 
niemieckich rekach, nie możemy go powierzyć 
obevm narodom.“ Poneważ p. Bevdehrand ma 
na myśli ubezpieczenie granic Niemiec prze 
ciwko Rosji, zada widocznie w imieniu par!¡i 
konserwatywnej zupełnego ubezwładnieo'3 
Król. Polskiego pod względem wojskowym. 
Pm gnić on wiec państwo polskie pozbawić naj- I 
ważniejszego alrvbuhi jeep udziełności pańs­
twowej i samodzielności. Wobec tego uważamy 
za swój obowiązek przytoczyć z naciskiem oś- 
wkadczenie zdane prz(,z prezesa ministrów dn. 
29. listopada b. r. w Parlamencie, które brzmi: 
„Go dotyczv krajów ongi podległych berłu ca­
ra. Polski. Kurlandii i Litwy. uznaiemv prawo 
tvch narodów do stanowienia o sobie. Mam na­
dzieje. że nadadzą one sobie takie ukształtowa­
nie. które odpowiadać będzie ich stosunkom i 
kierunkowi ich kultury“.

Moi Panowie! Przypuszczać muszę, że pan
Heydebrand zda je sobie jasno sprawę z lego, 
jłe uzasadnionej nieufności polityka rządu 
Rzeszy wzniecać musza takie uwagi tak tego 
wczorajsza. Dalej p. Heydebrand dał wyraz 
swemu zaniepokojeniu. taki wplvw wywrą sto­
sunki polityczne no wschodzie na stosunki we­
wnętrzne pruskie. Zdaniem p. fi. doniosłość le­
gą wpływu może zagrażać bezpieczeństwu 
państwa pruskiego. P. Jł.. jako modry i do- 
iwiadczonv |*ditvk oczywiście uważał za ce 
fc?“’“ wyrażać się ostrożtre w tej chwili. Co 
jednak abv iiżcć wczorajszych słów pana B. o 
mowie ministra spraw wewnętrznych, znaczą 
W rzeczywistości le frazesy, wiodomcm nam już 
fest z licznych rozpraw tej !zbv. Zagrażaniem 
Dezpierzeństwu państwa pruskiego uzasadnia­
no przecież wszystkie ustawy wyjątkowe.

Inni poLlycy bardzo zbliżeni do pana H.
Wypowiedzieli się o wicie jaśniej. Towarzystwo 
dla kresów wschodnich v czwartym roku woj- 
łłv uważało za swój obowiązek doręczyć tej 
Izbie memorial, z którego przvtocze to • astę- 
puj ice zdania: ..Gdvbv państwo zaniechało za­
rządzeń popieratpcvrh niemczyznę, czego na­
jeży sie spodziewać po zaprowadzeniu po 
Wszechncgo prawa wyborczego. przywiązana 
Ćfo ziemi ludność niemiecka prowincji poznań­
skiej musi się obawiać że jej prowincję spotka 
ten sam los co Czechy. Ten kraj ongi nieme- , 
ęki, w mniej niż 50 łatach został pozbawiony 
swego niemieckiego charakteru ponieważ -n- 
teres gospodarczy poszczególnego niemca surze 
cznv jest nieraz z jego interesem narodowym. 
Dla tego zachodzi obawa, że lepsza część niem- 
eów Poznańsko otuiśri. skora państwo zassrje 
zaniedbywać niemczyznę prowincji poznańs­
kiej i ze pozostający niemcy przez falę polska 
Zostaną pozbawieni poczucia nienreckiego. Z 
tej przyczyny przywiązana do ziemi ludność i 
niemiecka w Poznańskietn żąda, aby zarzą­
dzenia popierające niemczvzne. nie tvlko po­
zostały w sile, lecz żeby je kontynuowano i roz­
szerzano (Słuchajcie, słuch.! u poi.). Polityka 
osadnicza zapoczątkowana przez Bismarcka, 
nie powinna ustać. Prawo pierwokupu musi 
Jjyć wvkonyw»ee względem każdego polaka 
kupującego. (Okrzvki u polaków). Także § 13 
fe. ustawy osadniczej musi nadal obowiązywać.
8 broni takiej, jak ustawa o wywłaszczeniu nie 
Wolno sobie pozwolić wytracić bez potrzeby z 
rąk. lec zachować ją na późniejsze czasy. Da- 
Jrj memorjał powiada: tak samo fatalne bvłv- 
bv ustępstwa w sprawie szkolnej.. H»tęp- 
gtwo to rozpoczęłoby się od nauki retigji. Do’ 
tego potrzebni bvlibv po polsku mówiący nau­
czyciele. Ta potrzeba wywołałaby z czasem 
Bełskie seminarja. a gdv liczba polskich nau­
czycieli bedzie dostateczna, nastąpi z natury 
rzeczy rozbudowanie polskiej szkoły. .Skut­
kiem tego bvlobv polszczenie całych gmin, jak 
się to stało z bambrami. Lepiej bvlobv. gdvby 
polską naukę religji ze szkoły zupełnie usu­
nięto i oddano księżom, którzy już dzisiai przy­
gotowują dzieci do komunii przez 4 i 5 lat za­
miast przez 2 łata w języku polskim. Na koniec 
memorial żada, aby w dzielnicach polskich (ę- 
zvk niemiecki hvł i pozostał nanuiaevm.’ Ję­
zyk niemiecki u innych narodów straci na po­
wadze. jeżeli państwo niemieckie sarno go za­
niedbując, nie będzie sie troszczyło o jego roz- 
krzewienie. Dla tego z władzami wolno się po­
sługiwać tvlko jezvkiem niemieckim a sądv np. 
nie powinny już więcej utrzymywać tłumaczy. 
(Słuchajcie, słuchajcie — u polaków). Księgi 
kupieckie i weksle utrzymane w jezvk.u nieme- 
ndeckim, nie mają mieć przed sądami siłv do­
wodowej. Wszystko to łatwiej <ła sie utrzymać 
i przeprowadzić, jeżeli w Poznański cm i Pni- 
Sech zachodnich nie zostanie zaprowadzone 
powszechne i równe prawo wyborcze, co dałooy 
8?ę uskutecznić w stosunku do tvch różnojęzy-
tznvch dzielnic."

Wvwodv le są wprost dziwaczne w chwili.

Îdv najwyższy urzędnik Rzeszy dla Królestwa 
’olsk’fgo proklamuje prawo samookreślenia 

I-arodów. Wydają one także niemcom zamiesz­
kującym polskie dzielnice świadectwo, które 
na twarzy każdego uczciwego niemca musi wy­
wołać rumieniec wstydu. Nie byłbym solde za­
dał tu trudu nieprzyjemnego przytaczania tu 
tego memoriału, gdvbv p. Heydebrand nie był 
mówił tutaj o osławionem niebezpieczeństwie 
dla jKiństwa niemieckiego.

Pan prezes ministrów jako kanclerz d. 2u. 
list. br. wskazał w Parlamencie w sprawne we­
wnętrznej politvki na konieczność rozwiązania 
powvch zagadnień. Dalej obiecywali dalszy roz­
wój socjalnej politvki a mianowicie przedłoże­
nie ustaw o Izbach pracy, projektu o zniesie­
niu ograniczeń wolności koalicji wynikający'!» 
z paragrafu 153 ordynacji procederowej, oś­
wiadczył się za tern, że już podczas wojny wol­
na wymiana zdań iua mieć szersze ¡wie przez

.Ograukzenie ctuzurj, ograniczenie zakazu ga­

zet oraz przyrwkl większą swnbiódę w fłzie- 
tzinie zebrań i stowarzyszeń. P. prezes mini­
strów przedłożył teraz Sejmowi projekt ustawy 
orzewiduiący rozwiązanie sprawy reformy wy­
borczej na sprawiedliwej podstawie a minister 
-praw wc\vn. oświadczył, że wszystkie części 
narodu mają bvć powołane do współpracy w 
państwie na równych prawach. Co do tego pro­
gramu nowego rządu w polityce wewnętrzne: 
>vczvmv sobie tvlko. abv rząd królewski 
względnie kanclerz Rzeszy bvłi w stanie napra 
wdę go urzeczywistnię. Naszem zdaniem z tym 
duchem polityki wewnętrznej w wspomniany b 
dziedzinach nie dałoby się pogodzić ziszczenie 
pragnień pana Bevdebranda i jego popleczni­
ków. (Brawo u polaków).

Po mowie nosła Sevdv odroczono obrady 
do piątku godziny li. przed południem.

Londyn. 6. XII. (WTB.) »Daily Maik 
donosi z Piotrogrodu pod data 4. XII: Delega­
cie dla zawarcia rozcimu postanowiły oma­
wiać jcdvn:e sprawy zawieszenia broni, a ro­
kowania pokojowe pozostawić konferencji eu­
ropejskiej.

Fosjjsey - i 

przedstawiciele f
przeeiw fedswitem.

Konenhaga. 6. XII. (WTB.) Tutejszy 
relnfirnoeTrk rosyjski wręczył rządowi dnń 
skiemu w dniu 3. grudnia protest przeciw ogło­
szeniu tajnych traktatów przez bolszewików 
oraz przeciw ich zabiegom okołó pokoju od 
rębnego Podobne protesty doręczyli przed­
stawiciele rosyjscy w Londynie, Paryżu, Rzy­
mie, Krystjanj? i Hadze.

Manifestacje w Piotrogrodzie.
Berno, fi. XB (WTB.) Rosyjski snółnra- 

cownik »Bundo« donosi, że pisma p‘otrogmdz- 
kie donoszą o wielkich manifestacjach, które 
z okazji zapowiedzianych rokowań rozejmo- 
wvch urządzono w Piolroarofłzie. Według 
niolrogrodzkieso »Dnia« ma Prospekt Newski > 
w Piotrogrodzie zamieniony zostać na Prospekt 
Pokoju.

Trocki «Insi wełke z burżimzią.
Amsteidam. 5. XB. (W IB.) Biuro.. 

Reutera donosi z Piotrogrodu pod data 1. XII:u 
trocki zapowiedział, że pozwoli powracaią- jj 
cvm z frontu żołnierzom zatrzymać broń celem’! 
obrony ich interesów klasowych przed burźn- 
azją. ii

Utwiesle Rleialeinei Estonii i

Kopenhaga, 6. XII. (WTB.) »BerPng-:! 
ske Tidende« donosi z Haparandy: Sejm estoń- j 
ski postanowił zwołać ustawodawcze zebranie 
narodowe, mające powziąć rezolucję w sprawie 
utworzenia niezależnego państwa estońskiego. 
Równocześnie postanowił Sejm, że najwyższa 
władza spoczywa w jego ręku. Wydal, on odez­
wę do wszystkich żcłn'erzv estończyków nrzrł-; 
stawiając poważnp położenie kraju i wzywając 
ich. abv wracali do kra ju i oddali się do roz- ; 
porządzenia ojczyzny.

Rosyjski komendant w Tomea tr?3ł w po­
niedziałek wieczorem zatarg z kilku rosyjski- p 
mi komisarzami i członkami garnizonu. Po­
nieważ komendant na żądania ich zgodzić się 
nie chc:al. stawał się zatarg coraz poważniej­
szym. Pewien żołnierz podczas sporu oświad­
czył. że komendant nie doczeka się wtorku. 
Komendant odpowiedział, że stojąc wobec 
wroga trzv razv bvł rannym. Ipcz nie ebee

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, fi. XII. wiecz. (WTB.) Na pofu- 

dnle-żachńd ed Camhrai oczyszczono Marcom« 
z nieprzyjaciela. Z innych frontów dotąd nic 
nowego.

Narady z kanclerzem.
Berlin, 6. XII. (WTB.) Petem narad z 

kanclerzem przvbvłi do Berlina marszałek 
H ndcnbnrg i pierwszy kwatermistrz gien. 
Ludendorff.

Komunifirat austryiachi.
Wiedeń. 6. XB. (WTB.) Wschodnia wi­

downia wojny: Między Rosja a sprzymierzeń­
cami zawarto wczoraj 10. dniowe zawieszenie 
broni. Rozpoczyna ono się dla wszystkich 
frontów rosyjskich w dniu 7. grudnia o gndz. 
12. w południe. Rokowania rozejinowe trwają.

W ł o s k a widownia wojny: Nieprzyjaciel 
poniósł na plaskowzgórzu Siedmiu Gmin cięż­
ką klęskę. Dn. 4. grudnia rano ruszyły po po- 
teżnem przygotowaniu artyleryjskim, w któ- 
rern brałv udział także liaterje niemieckie, 
wojska marszałka Conrada do ataku na pozy­
cje góry Mebhta. W olbrzymiej wysokości 
założone, łiogato wyposażone urządzenia obron 
ne popierały prowadzona z cała zaciętością o- 
bronę. Wysoki śnieg j silny mróz utrudniały 
postępy. Lecz staranne przygotowanie ataku, 
waleczność pochodzących z wszystkich części 
Austrii bojowników zdołały wziąć górę nad 

7 Wszeffeiem przeciwdziałaniem. Przedwczoraj 
rano wzięto Monte Raitctecrhe i Monte Tondar- 
car. w południe stat pułk strzelców cesarskich 
nr. 3. na Monte Mięła. Pod wieczór ruual 
nrzed naszmi atakiem flankowym opór wioski 
na Monte Mełctta. Dążące od Vatsdogna po 
sitki nieprzyjaciela dostały się z boku w ogień 
baterji. slojącyrh na wschóił od Erenty. W 
wczorajszych godzinach porannych stracił nie 
przyjaciel po zaciętych wałkach Monte t.ome i 
pozycje na tyłach pod Kozą. O godz. 2. ]*> poł. 
złożyła broń od 24. gndziu zupełnie Oł.aczona. 
waktŁia xałog* wło»k* na AluuU Gulcll

(TomFerto. Cąjy teren ns ”■północ ©'d wąwozu 
Krenzeła znajduje się w naszych rękach. O- 
nrócz ciężkich ofiar krsvawvch stracili włosi w 
dwuch tvch dniach przeszło !ł tvs. łudzi w 
jeńcach i przeszło fiO dział. Straty nasze są 
tnnłe dzięki zręcznej taktyce naszej. Pod 
Zensen, gdzie od tygodni stoimv na zachodnim 
brzegu Piawy dn. 4. XH. pułk piechoty nr. 73 
wypróbowany świetnie na wszystkich terenach 

jwojny. zwyciezko opierał sie kilka godzin trwa 
jącym atakom sił przeważających.

Szef sztabu gienerałnego.

Amsryks wynawfada wojnę 

iksiro-Wegran?.

Waszyngton. 5. XII. (WTB.) Wy­
dział dła spraw zagranicznych oświadczył się 

■¡za. wypowiedzeniem wojny Austro-Węgroui.

^Lomasnifcat łB»araeMsk».
Paryż. 6. XII. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe wiei'zornc: Wałka działowa była 
przez krótki czas ożywiona w okolicy (‘.raonne. 
trwa w odcinku pod Moronv'dlcrs i była silna 
na froncie pod Beaumont. Przy Lesie fos na 
południe od .luvincourt usiłował nienrzyjaciel 
napaść znienacka na małe posterunki nasze, 
lecz bez powodzenia. Z reszty frontu nic no­
wego.

W nocy ubiegłej latawce nieprzyjaciel­
skie obrzuciły Dunkierkę bombami; zabito 2 
osoby cywilne.

Sprawozdanie belgiiskie: Słaby ruch artv- 
łerji. W nocy z 4. na 5. grudnia latawce nie­
przyjacielskie obrzuciły bombami ł ournes i 
Dunkierkę.

Ożywiony ruch w powietrzn.
Ann ja wschodnia: Ograniczona działal­

ność bojowa na całym froncie. W okolicy, 
Bitołji spadły silne śniegi. Na jeziorze Prespa 
odpędzono ogniem czółna nieprzyjacielskie, u- 
silujące zbliżyć się do brzegu.
Francuski telegram o tajnych dokumentach.

Berlin, 5. XII. (WTB.) »Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung« pisze m. i.: Telegram is­
krowy z dnia 30. listopada wysiany z Lugdu- 
nu zajmuje się postawą Niemiec wobec oglo- 
szen a tajnych dokumentów. Utrzymuje on. że 
prasa nasza za pomocą tvch dokumentów pra­
gnie wzbudzić wielką sensację. Jest to atc’i 
daremnem, gdyż dokumenty te nie kompro­
mitują Francji. Tak więc wyjaśnia się że ga­
zety niemieckie n’e mogą ukryć swojego roz­
czarowania. Gazecie »Journal de Geneve« w 
łączności z tern przypisuje się następujące o- 
rzeezenie: »Nie jest jeszcze rzeczą stwierdzoną. 
ezv niemcy zadowolą się ogłosZonem: dotąd 
dokumentami?« Co dotvezy oznaczenia granic 
Niemiec pokonanych, francuski telegram iskro­
wy głosi, że umowy między Rosją a Francją 
polegają na zasadzie bezinteresowności wza­
jemnej.

Rosja pozostawiła Francji do woli według 
swego upodobania oznaczyć zachodnią granicę 
Rzeszy niemieckiej pod zastrzeżeniem, że ta­
kże ona będzie mogła swoje własne granic 
względem N'emiec uregulować według swoich 
potrzeb. W zasadzie rozwiązanie to bvło takż 
bardzo naturalnem. ponieważ sprzymierzeni 
walczą dla równowagi europejskiej. Tymcza­
sem ani Rosja ani Francja nie przyrzekały 
sobie wzajemnie n emieckich obszarów. Zobo­
wiązały się tvlko, nie przeszkadzać sobie, co 
jest wielką różnicą.

Francuski telegram iskrowy mniej świad­
czy o tem, że Niemcy zostały rozczarowane, a'i 
o pewnej uldze serdecznej, że doknmentv w 
Rosji ogłoszone nie zawierają najgorszych 
rzeczy z tego co znajduje się w tajnych szafach 
czwórporozum enia. Stąd lękliwe westchnienie 
neutralnego pisma »Journal de Geneve«, że nie­
wiadomo czy jeszcze coś więcej zostanie opu­
blikowane m.

Pozatem zdaje się nam, że francuz! jeśli 
nie skompromitowali się już przez dokumenty 
tajne, to osięgłi to w pełnej mierze przez swój 
telegram iskrowy — n‘e wskutek zarozumiało­
ści, z jaką mimo świetnego dla nas wszędzie 
¡włożenia wojennego śmią mówić o Niemczech 
pokonanych, lecz przedewszvstkiem nrzez od­
działujące w szczególnie cvnicznv sposób przv- 
znan e się do polityki brutalnej, w każdym ra­
zie do rozboju nie zważającego na oiice prawo. 
Rosja oswobodziła się od wyznawców tej ¡>o- 
litvki gwatcicielskiej. 1 Francja to kiedyś u- 
czvni. Chodzi o decyzję, czy wczas albo za pó­
źno zdobędzie s;ę ńa to postanowienie.

Wystąpienie rządu francuskiego przeciw 
Humbcrtowi.

Paryż, 5. 12. (WTB.) Agiencja Havasa 
donosi: Rząd zażąda jutro od Senatu petmuno- 

‘cnictwa do wystąpienia przeciw Humbertowi.

Komunikat bułgarski.

Sof ja. 5. XII. (WTB.) Front macedoński: 
Na całym froncie średni ogień działowy, nieco 
bardziej ożywiony w niektórych miejsemb 
ruiedzV Wardarem a jeziorem Doiran. Na za- 
rhód od jeziora Ochrida odpędziliśmy nieprzy­
jacielski oddział wywiadowczy. Posiłki nie­
przyjacielskie, usiłujące się zbliżyć do łiuji 
naszych na północ-zachód od jeziora Doiran 
zatrzymaliśmy ogniem. W dobnie Strumy. w 
iMiłdiżn wsi Skitmłit. rozproszyła iirtvlerja na­
sza kompanię nieprzyjacielską. Na iroueie 
Dobrudży sjiokój.

Zbliżenie amenksóskG-hisipaśs^e.

Berno, fi. XII. (WTB.) »Temps« donnsi 
z Mfidrvtu: Dvjilomatvezna misja specjalna 
Statiów Z jednoczonych przybyła do La Corim- 
na: misja ta ma cłiarakter gnspndarezy i wy­
słana została do rządu hiszpańskiego Celem 
zacieśnieni:» stosunków gosp««łarczvch obu 
krajów. Misja załuai.a ze sobą obfity malcrjał 
agitacyjny. Stany Zjedli, zamierzają dalej 
zakładać w portach hiszpańskich warsztaty 
okrćtowę. Poza tein ma się zapoczątkować 
rokowania celem zaciągnięcia pożyczki hisz­
pańskiej na zakup maszyn amerykańskich.

Amerskn n żegluga holenderska.
Haga. 6. XII. (WTB.) Memoriał. Jaki 

wystosował minister spraw zagranicznych 
Ijtudon w oilpowieiłzi na interpelację do dru-

1 <1*4 t*bj» opiewa ib. Li hoiendeokł jol

niemiłe dotknięty, ponieważ 70 parowców 
lenderskich leży bezużytecznie w portach anie«* 
rvkańskich. gdyż Stanv Zj^dn. nie chcą int 
dać węgła opałowego. Przeciw temu wystąpił 
on kilkakrotnie energicznie. Minister wyraził 
nadzieję, że niebawem znajdzie się drogę wyj-t 
ścia.

Przygotowanie norweskiej konferencji 
międzyparlamentarnej.

Kr ystjan ja, 6. Xil. (WTB.) Dziś od-s 
bywa się tu narada wstępna delegatów norwe-s 
skich. szwedzkich i duńskich pod przewodni« 
<twem marszałka Parlamentu Mowinckla W 
celu przygotowania skandynawskiej konferen« 
cjj międzyparlamentarnej która prawdopodo« 
bnie zbierze się w Kopenhadze i rozpatrywać 
ma obronę interesów trzech państw skandyaaw 
skich przy i po zawarciu pokoju.

Skandynawska konfereneia pocztowa.
Kopenhaga, G. XII. (WTB.) Dziś na* 

stąpiło tu otwarcie konferencji skandynaw* 
sklej dla regulacji rozmaitych spraw knmuoi-y 
kacji telegraficznej i telefc/nicznej między pan* 
stwami skandynawskiemi.

Na skutek zaproszenia zebrali się w dn. X 
b. ni. przedstawiciele prasy warszawskiej, wo­
bec których n. J. Kucharzewski' wygłosił dłuż- 

przemówienie. \vvłożvwszy w nini swój 
pogląd na zadania tworzącego się rządu pol­
skiego. Z początku mówi! o trudnym zadaniu 
nowopowstającego rządu, zmuszonego budo­
wać państwo polskie. Trudności te polegają 
na braku odpowiednio wyszkolonych, posia­
dających rutynę i tradycje urzędników. Na­
stępnie stwarza je nieposiadanie istotnej wła­
dzy. Niemniej stoi na przeszkodzie brak od­
powiedniego forum, przed którym rząd mogi­
ła’ zdać sprawę ze swych dokonany* h i zanim 
rżanych czynności. Wskutek braku takiego 
forum rodzą się rozmaite pogłoski niezgodne 2 
rzęczywistośetą. które ob'egają społeiamństwo. 
Do lokirh nieprawdziwych pogłosek zalicza p. 
Kocharzewski roziMłWszechnioną wiadomość 
o iego stanowisku w sprawie tworzenia arnijl 
polskiej i zwrócenia tej przeciwko Rosji. Ta­
kie nieprawdziwe pogłoski p. KucharzewskI 
uważa za wvtwór zdenerwowania i n eufnoś- 
ci. zrodzonych w atmosferze nienormalnych 
stosunków wojennych, radzi iednak zwalczać 
te obiawy, iako szkodliwe. Jednym z warun­
ków jest informowanie należyte ogółu za po­
mocą prasy, która, rzecz naturalna. t°ż musi 
być informowana «-»-Mro ? P^wfrpnnie.

W dalszym ciągu swego n,zefp>.’iyięnia P, 
* , 1Ł :-t- xv dzj—

,! ... ąa: ' •- tt
, . aę/..- .-;■ dlań

"PV. “-./godnie i
; . c. ’ - <- jzmaitveh
, ■ : ,’i w której

' . ;; • - w jednym
e..;i- . -ą.ynej ojczyzi

śe» z przedstawicielami i mężami zatiunie» 
du. Zadania • rządu będą dwojakie: na feraź « 
niejszość i przyszłość, Bzad musi uc/vo'ć I 
wszelkie wvsilkt abv poprawić ciężkie położę- ■ 
nie. w jakiem zuaidują sie nasze masy. afev»' 
ulżyć niedoli ogółu.

Do zadań chwili teraźniejszej zalicza n- 
trwafenie w granicach dzisiejszych możliwoś­
ci stanu prawnego j uczynienie wszelkich w 
tym kierunku wysiłków....................................

Jako o sprawie najdonioślejszej mówi o 
utworzenia armii.

„Ftworzenie armji drogą poboru stanowi 
niestvclianie doniosły i pitny dziś obowiązefe 
narodowy. Je«t to wprowadzenie w grę i wy­
dobycie na jaw głównych czynników naszej 
politycznej mocy.Oczywiście .abv nowstała 
arm ja narodowd. potrzeba całego izeregu w.a" 
ranków, które stworrvc nie jest Łynajmniej 
rzeczą łatwą“.., ’

O zwołaniu Sejmu powiedział:
,.Dalszym stopniem do wejida czvnoegu 

narodu w życie tmństwnwe będzie zwołanie 
Sejmu. Ten akt poprzedzony być musi w każ­
dym razie przez Radę Stanu, gdzie sjmsółi 
zwołania Sejmu może bve właśnie ustalony. 
Dopiero przedstawicielstwo n:i.ro»Iowe w jegn 
istotnym znaczeniu tiędzie mogło rozstrzygać 
ostatecznie o naszej przyszłości państwowej.

P. Km łiarzcwski przyjął także przedsta­
wicieli prasy żydowskiej, oświadczając im, it 
nie może bvć wątpliwości co do zupełnego ró- 
wnoiiinawnienia ż.vdów w Polsce przy do-» 
brveh stosunkach wzajemnych.

Wiadomości polityczne,
'‘•-a- - ’

Z Parlamentu austrvłąckiego.
Wiedeń. 5. XII. (WTB.) Izba posłów 

przyjęła ustawę, dotyczącą tymczasowych eta­
tów dodatkowych. W toku dyskusji podnosił 
minister finansów Wimmer szczególne zasługi, 
jakie zdobył soh‘e podczas wojnv Bank austro- 
węgierski. Prezes ministrów v. Seidłer oświad­
czył na zapytanie, że nie ma układu z^ rzadent 
węgierskim co do chwili, w której wejść mają 
znowu w żvc:e cła zbożowe, że jednakże stara 
zniesienia ceł zbożowych trwać ma dopóty, do­
pt, ki zaopatrzenie w żywność nie zostanie zu­
pełnie zabezpieczone. (Ożywione brawa). Pre­
zes ininistiów występował za przyjęciem usta­
wy w redakcji kom sji.
Minister von Steeger Sleiner wyraża wdzięcz­

ność dla Niemiec.
Budiapeszt, 5. Xłł. (WTB.) \Vvdział 

Atniji dełegaeji węgierskiej otlbvi posiedzeire, 
na którein minister wojny von Steeger Steiner 
dokładnie zdał sprawę o administracji armji. 
Osw adczvl on, że nznaje z szczególną wdzięcz­
nością pomoc doznaną ze strony sprzymierzeń­
ca niemieckiego, który nietvtko na polu wałki 
lecz także w kraju okazał się nadzwyczaj po­
mocnym. Minister wspomniał potem z uzna­
niem o akutecznem spółdziałaniu Bułgarji { 
TrarcjL____________________ .



wycnowaweza.
Na mocy uchwały Głównego Zarządu Ra- 

y Narodowej clworzv podpisany Wydział 
światowy i-o Nowvm Boku osobną ..Poradnię 

• rychwawczą“. W n'ej otrzvmvwac mogą pol- 
?y rodzice i opiekunowie, w Rzeszy Niern. za­
mieszkali. piśmienną, a w pewnych godzinach 
ikże ustną poradę we wszelk'ch sprawach 
rvcbowawczvch dzieci i młodzieży pici oboj­

ga». Abv „Poradnia wychowawcza“ mogła jak 
ajiepiej spełniać swe zadania, wzvwamv już 
*raz i pros mv usilnie osohv dobrej woli, a 
ilodzież naszą miłujące, o łaskawe rychle u- 
zielenie nam swvch celowych informacji. wv 
kowania dotyczących. Mianowicie pożądane
j nam:

1) najnowsze programy. wskazówki i wa- 
inki przvjecia uczniów do wszelkich uczel- 
i, szkól, zakładów wychowawczych, lak nau-

i Owych jak praktycznych, mejscowycli, za- 
liejscowych oraz zakordonowvch:

2) warunki przyjęcia do pensjonatów dla 
iłodzieży. lak tańszych ink droższych:

3) wiadomości o towarzystwach i fundu- 
:ach. z których młodzież zdolna, a niezamo- 
)a otrzymywać może pomoc naukową;

4) przv nauce domowej wypróbowane i 
osowne podręczniki, oraz z doświadczenia ze 
’ane wskazówki na tein polu: 51 podanie 
vraz z drogowskazem kształcenia sie) zawo- 
iw, których obranie młodzieży naszej się za- 
ca.

Wszelką korespondencję prosimy skiero- 
ać pod adresem: ..Poradnia wychowawcza“ w 
lirze Bady Narodowej w Poznaniu (Posen 

. 1. With-tm-lr. 1).
Zarząd XVyd’iahi kulturalno-oświatowego 

Bady Narodowej.

/ladontGści miefseowB i potoczne
Pozniii dnia 7-yo guudna ’917. 
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OSOBISTE.
*— * Pan Dr. Tadeusz Srhuflz powróci! j 

przyjmuję znowu chorych tylko od godz. 3—5 
po polirdniu.

— • Pan Witold Rutkowski nrakt. lekarz-
• -, nie l- 3 » r ’ vć

gólii. ć— “ ■
. .. ’ n»n‘iî cuir.-'ń'-'ti z

‘.î«r‘ ru;;. . ;íi • • d-’. 27 tiste-
konse. Boże;
przyznaw 
czynił zas
wywodów

na beadorm,«

ku członków - • ?"••• -a w -
-J.s"«-* " itrorię w ,,©ludnie spali.>

-UJ ¡a • 4 l-A—2. -i.U! S M-ta.!»*• *.♦ •»*> < t» łviu<c wim wuu« •)***• a •
robotnika Jakóha Wilhelma, zabranego na 
wojnę. Matka wyszła po mleko, a wróciwszy 
zastała zwęglone zwłoki swych dzieci, które wi 
doeznie zbliżyły się zbył do pieca żelaznego, 
przyczem zapaliły się sukienki na nich.

— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
W Poznaniu:

W sobotę „Czartowska ława“ po raz 
piaty.

W niedztelępo południu „Gwiazda Sy- 
berji‘*. dramat historyczny L. hr. Starzyńskie­
go. — Wieczorem po raz szósty „Czarto­
wska lawa“.

Puł-zatck przedstawień wieczorem punktu­
alnie o godz. pól do 8.

Bilety wcześniej nańrwać można w ksłę- 
pam; p. M Niemierkiewicza nłaę Wiłhemow- 
Ski 3 od <ra<t» 8— t? t id 3—S.

— • Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych (w 
Ogrodzie Domu Przemysłowego). Obecną wy­
stawę dz.eł sztuki zamykamy w poniedziałek
10. grudnia. W niedziele więc d. 9. hm. wstęp 
bezpłatny dla wszystkich bez wyiatku. Otwar­
cie nowej wystawy gwiazdkowej w niedzielę 
tf. 16. grudnia o godz. 12. w południe. Wysta­
wa jak zwykle otwarta codziennie od Ił—4, w 
tliedziele i święta od 1?—3.

— • W nbie-ła niedzielę 2. grudnia otwar­
tą została wystawa obrazów w Salonie 
Stowarzyszenia Artystów. Licznie zebrana pu­
bliczność miała sposobność podz.’wiać dzieła lej 
miary artystów, co Teodor Asenlowicz. ł.con 
Wyczółkowski. Piolr Stacbiewiez. Stanisław 
Fabijański. Tondos. Wildslosser. Meleniewska, 
Berezowska. Zielińska. Stehlik. T urnaii.^

Z. poznańskich artystów wystawili swe 
dzieła: (»raczvński. Szmyt. »Masłowski. Anto­
niewicz. Twardowski. Frceler. a w rzeźbie Syl­
wester Mańczak: »Bind Kościuszki«.

_ • Uroczystości jubileuszowe ku czci św.
Winę. :) Paula w Irzeehselną rocznicę założe­
nia Iow. Pań Mil. odbędzie się w Teatrze Pol- 
skm w poniedziałek W. grudnia. Początek pnu 
ktiialnie o godz. 7. Z chwilą rozpoczęcia Pre­
ludium drzwi będą zamknięte. Sprzedaż bile­
tów przy kasie w teatrze w sobotę dnia 8. gru­
dnia.

- Komitet J Rad.a wyższa Tow. Pań M'l. św. 
Winc. ft Paulo.

—- • XV niedzielę 9. grudnia odbędzie się 
’t powodu 300-rocznicy jubileuszu założenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego ń Paulo msza 
św. w katedrze poznańskiej o godzinie pół do 
9. Tamże wieczorem nabożeństwo o godz. 5. 
Nazajutrz 10. grudnia o godz. II. odbędzie sę 
Walne zebranie w p.alncu arcybiskupim. Wstęp 
tylko ilta osób zaproszonych.
Rada Wyższa Pań Mil. św. Wincentego i Paulo 

na XV. Ks. Poznańskie.
—- • 7. powodu uroczystego święla Niepo­

kalanego Poczęciu N. M. P. pismo nasze w so­
botę nie wyjdzie, lecz dopiero w poniedziałek 
* datą na wtorek.

— * Obchód Kościuszkowski. Tow. Mlo-
dzieiy Polsko <- Katolickiej posl wczw. św.

Stanisława: Kostki w Poznania (ŚródmieśeleL Fardzo mało, à przecież mot« ńifhcfę 1mnPítf.' | ypowwłl« r iy. 
urządza w niedzielę 9. hm. o godz. 7 wieezo 
rem na sali Itamu

ftt;'
ótb

Królowej Jadwigi, Aleje 
( Wilhelmowskat 1. uroczysty obchód ku ucz­
czeniu Tadeusza Kościuszki. Na program skta 
dają sie: Słowo wstępne, wykład ks. kan. Prą- 
dzyńskego. śpiewy chórowe, występy muzycz­
ne, deklamacje i óbraz dramatyczny „Koś­
ciuszko w Petersburgu". Zaznaczamy iż śpie­
wy chórowe „Marsz Konfederatów Barskich*' i 
...Marsz Tadeusza Kościuszki“ (F. Nowowiej­
skiego). nigdzie jeszcze nie śpiewane, wvprowa 
dza 1 ow. nasze poraź pierwszy. W przerwach 
koncert. — Bilety w cenie 1.50 mk., 1 mk„ 75 
ten. i 50 fen. poprzednio nabyć można u fryz­
jera p. Błocka. Male Garbarv 4.

— * Podział żywności dla dzieci. Donosi­
liśmy. że Magistrat wvznaczvl pewne racje ży­
wności dla dzieci. Karły legitymacyjne na od­
biór żywności tej dla dzieci do 11 lat wyda­
wać będzie się w dniach od .8. do 12. bm. No­
we legitymacje wvdaje się dla dzieci do fi lat 
jedynie za okazaniem karły na mleko, dzie- 
c'?m r!° D lat za okazaniem starej legityma­
cji. Bliższe szczegóły, np. składy i godz. w 
których ma się odebrać, owe karty, podane są 
w ogłoszeniach na slupach. O ¡lebv dziecko któ 
rekolwiek nie miało karty na mleko lub starej 
leg Ktnacji należy zgłosić się po nową przy pl. 
\X rnnieckim 2. Sposób odbioru żywności od­
bywa się starym trybem, tvlko. że w każdej 
dzielnicy tvlko kilku składom powierzono roz­
dział owei żywności.

— * W sprawie jakości chichą zamieściliś­
my uwagi, nadesłane nam z miasta, a tłuma­
czące. dla czego w niektórych (mowy nie lwio 
o wszystkich, ani choćby o połowie) ni'kar- 
mach poznańskich chich niedobry wypięknią. 
Na to odpisuje nam pewien czytelnik — pie­
karz z prowincji obszerny list w obronie pie­
karzy wogólp. Ale przecież tvch nie dotvczvly 
uwagi wspomniane i na ogól stosunek pomię­
dzy publicznością a piekarzami oparty jest n.a 
zaufaniu dlugoletniein, którego trudności obu­
stronne nie zamąciły. Pod koniec pisze nasz 
nformator z prowincji, że zachodzą innp nrzv-

czvnv. dla których chleb jest niedobry, a jednak 
piekarz temu nie winien. Jeżpli np. otrzyma 
mąkę z porosłego zboża, która jest wilgotna, to 
chicha nie wypiecze należycie, choćby 3 go­
dziny byt w piecu. Co innego hvło dodawać 
nrzed woina dnm'eszki ziemniaczanej do cia­
sta, niż dziś, gdzie mąka nie jest ta sama.

— * Tramwajowy bilet miesięczny z foto­
grafia młodej panienki na linję Jcżyce-Szero- 
ka znaleziono w środp 5. bm. Zgłosić należy 
się u p. B-odv. Chwal'czewo 78.

— ’ Ostrzeżenie. W poniedziałek 3. bm. 
w czasie, między godzina 1—4 po południu 
włamano sie do biima proboszczowskiego nrzv 
ul. Klasztomei nr. 11 i zabrano pieczęć.' koś­
cielna z wyobrażeniem św\ Marji Magdaleny

na okop ..S:g. Fed. Colleg. ći 
Mariam Magda! C.ivit. Posnan".

.p skradziona pieczęć, mogłaby 
b.ć < aie nadużytą do podrabiania 

gl. dokumentów kościelnych —-
-V" i kradzież pieczęci uwagę ogółu.

X. Proboszcz.
'ram koncertu Gruszczyńskie"©, 
e sie 12. bm. na sali Ogrodu Zo- 
•«t następujący: Bomanca z on.

• • i: A-;a z op. Bal maskowy —
Verdi; Aria z on. Tosca — Pucc'ni; Ar ja z op. 
Bajazzo — Leoncavallo: Aria z kurantem z op. 
Straszny Dwór — Moniuszko: Ar ja z Manru
— Paderewski; Wejście Raula z Hygenotów
— Meverheer; Opowieść, Lohengrina — Wag­
ner. Biletv zamówdone należy odebrać, a nowe 
nabywać ieszcze można w księgarni p. Nie- 
mierk'ewic7a.

— • „Praktyczne zużycie reszpk“4. Pod tą 
nazwą urządziło stowarzyszenie kobiet meniie- 
ckich w Poznaniu „Netlonnter Frauendienst" 
wystawę w iednej z sal Muzeum ces. Frydery­
ka. Otwarcie nastąpiło w czwart°k o godzinie 
U przed południem w obecności licznych pań 
t panienek, dwuch reporterów i źvdka w ka­
peluszu którego prvuevpal nosła! po pocztę. On 
Ivmczasem, idąc za wrodzona ciekawoś"lą. 
«kom tvlko ujrzał afisz na bramie Muzeum, 
oznajmujaev. o wystawie, skorzysta! z chwili i 
sial s;ę świadkiem lak doniosłego faktu. Mam 
iednak poważne wątpliwości. czv młodzieniec 
ten z nalezvlem zrozumieniem natrzeć hedzie 
na wystawę nowvzsza. Toć to siara prawda, że 
mężczyzna domowej pracy kobiecej sprawie­
dliwie ocenić nie umie, ale odnosi się to także 
do pozadomowych prac kobiecych np. wieczor­
ków w teatrze, koncertów amatorskich na bie­
dnych no i wysław. To też. słusznie należałoby 
do takich spraw w redakrjarh mieć renorte- 
rów żeńskich, klôrebv dalv sprawiedliwość 
siostrom swym. Koleżanki tę rpialvhv prze­
cież także inne pole dziatania. XV kąciku spe­
cjalnym dawalvhv wskazówki tak peznvm 
«Izîewczvnom. co wvnnda. a co nie. młodzień­
com. którzy dla zarobku w nrcśeie opuścili dom 
rodzinny, jak mają się ubierać na bal, wieczo­
rek familiinv lub nrzerhadzke po placu \V»I- 
bęlmnwskim. Niechby no jedna z pań popró­
bowała chicha report orskiego, pracy zoatazta- 
bv w bród, nie wiem tvlko czy dostateczne wy­
nagrodzenie. Ale to ostatnie jest winą stanu re­
porterskiego. który gtuchv pozostał na hasto; 
..Proletariusze, łączcie sic.“ Reporter żvje ide­
ałem. a jak dalece, o tein świadczą słowa pi- 
szącego. klórv nie podnosi glo*» przeciw kon­
kurencji kobiecej, lecz przeciwnie zaprasza nie 
wiastę w progi zawodu, który u nas dotąd 
mógł obrać solde jako hasto: ..Baczność, bacz­
ność. panie bracie, nietnasz niewiast w naszej 
chacie“. f'.o za korzyść bvlabv z. opisu koleżan­
ki reportera wystawy wspomnianej, t.óż ja o 
tvch pracach mogę powiedzieć, chyba wynik 
porównania z tern, co widziałem u babci jednej 
i drugiej, u matki, u bratowyrh. no i jeszcze u 
niewielu innych. Jedno wiem, że takiej czapki 
szarej, z różowym sznurkiem naszvtvm na sze­
wku za nic nie wziąłbym nawet w domu na 
głowę z obawy, że służąca zwątpiłaby o moim 
guście. Taki pompadour z jedwabnych wstą­
żek zcszvtv. to wynik bezmyślnych szkolnych 
robótek, beż smaku w doborze kolorów i wy­
glądzie. Nic wiem, klobv z. takim pompadou- 
rcin odwazvl się wyjść na ulicę. Praktyczne dtn 
tomowego użytku mogą bvć one pantofle, u- 
biorki illa dzieci, przerobione z ubrań doros­
łych. Może jest tam wicie rzeczy iunvcli prak­
tyczny'h. tvlko, że mężczyzna ich ocenić nie 
umie. Dość, ie dla siebie a lego wybrałbym

WVU II '.»■ im
bratowe, siostry umiały z resztek robić rzeczy i działania na lem polu. Otóż wedbig naszyeli 
ładne, gustowne, i nie znać było, że z starzy- j informacji nie chodzi tu tvle o rzecz samą, co
znv przerobione. Ale może ja mam taką sla- 
łmść do swej rodziny? — Bądź jak hądż. moje 
Panie Szanowne, a również Panowie, idźcie 
zotwczyć ową wystawę, nabierzecie zapewne 
więcej szacunku dla zdolności swych żon. A 
potem idźcie na Wystawę Prac Kobiecych, u- 
rządzoną przez nasze panie i rozstrzygnijcie, 
co ładniejsze i praktyczniejsze.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
-— * Gniezno. (Koncert religijny.) 

XV niedzielę dn. 16. hm. odbędzie się na sali 
Hotelu Europejskiego wokalny koncert religijny 
pod batutą ks. Stanisława Tłoczyńsk ego. dy­
rektora chóru archikaledralnego n.a cel męs­
kiej Konferencji śv,. Wincentego ä Paulo. Pro­
gram: Część I.: „O hone Jesu“ — Palesłryna. 
2) „XX’szecbmocny Panie“ — M. Gomółka. 3) 
„O! wy wszyscy“ — Croce. 4) ..Improperio“ (z 
udz:alem chóru chłopców) — X’ittoria. Część
II. 1) „Tenehrae faclae sunt“ — M. Haydn. 2) 
„Ave verum“ — XV. A. Mozart. 3) „Niebiosa 
głoszą“ — L. Beethoven. Część HL 1) „Ave Ma­
rią“ — Fr. 1,'szt. 2) ..Dzwon klasztorny“ — K. 
Attenhefer. 3) „Modlitwa“ — St. Moniuszko. 
4) „Lutejże Jezuniu“ (Kolęda). — Początek o 
godz. 8. Ceny miejsc: Loża i miejsce rezerwo­
we 5 mk.. I. miejsce 3 mk., II. miejsce 2 mk.,
III. miejsce 1.50 mk.. wstęp na sale 75 fen. Do­
broczynności nie ogranicza s'e. Biletów poprze­
dnio nabyć można w księgarni J. B. Lange. 
Bvnek i v składzie p. Przybyszewskiego 11. 
Fama.

— (Dla inwalidów wojennych.) 
XV niedzielę 9. 12. lir. odbcdz.’e się o 1. godz. 
w południe w Hotelu Europejskim w Gnieźnie 
zebranie bvlvch uczestników obecnej wojny i 
kalek-inwalidów. celem zorganizowania s'ę w 
towarzystwo, abv wvwalczvé sobie lenszą przv 
szlość. szczególnie podwyższenie renl i rent 
członków rodzin wojaków przez petycje u władz 
odnośnych i przez dopatrzenie już przysługu­
jących praw wobec władz wykonawczych. Za­
tem uprasza sie usiln’e wszystkich bvlvch wo­
jaków i inwalidów wojennych tak z Gniezna 
jak i z dalszych stron i dalszych powiatów na 
niedzielę 9. grudnia 1917 na zebranie do Gn'e- 
zna. Dwuch posłów do Parlamenlu i Berlina 
przybędzie na to zebranie. Bracia Towapzvsze! 
werbujcie wszystkich towarzyszy broni na to 
zebranie.

— (pl.) (K r a d z i e ż e.) Z wtorku na środę 
skradz'ono pewnei rzeźniczce. mieszkającej 
przy Bednarskim Bvnku ,5750 mk.. które prze­
chowane bvly w sienniku. Po zlodzipjacb nie 
ma śladu. Na wvkrveie ich wvznaczvla poszko 
dowíina 500 mk. nagrody. — XV noev z środy 
ną ężwarlek przychwycono na tutejszym dwor­
cu dwuch chłopaków, którzy przynieśli ze so­
bą wielka skrzynie.. Przy rewizji stwierdzono 
z niej króliki, pochodzące z kradzieży w Kę­
dzierzynie Złodziei nwiez'ono.

— * Jarocin. (Sprostowanie.) Ks. 
prób. Niedźwiedziński nadsyła nam sprosto­
wanie niektórych szczegółów o pożarze zamku 
Jarocińskiego zamieszczonych w nr. 278: 
Twierdzenie jakoby „księżna Radotinowa 
wspominała w o«tatnich-czasacb często do pro­
boszcza ks. Niedźwiedzińskiego. że chętnie po­
zwoliłaby polskim uczonym korzystać z bi­
blioteki. póki jeszcze do niej należy prawo u- 
żvtku‘‘ jest bezpodstawne. 2) Księżną Badołi- 
nowa mieszka nadal w Jarocinie i nie objawi­
ła też zamiaru wyprowadzać się stąd.

— * (sw.) Ghelmno. (Nieszczęsna 
broń.) XV XV. Lunawach bawił się pewien 
parobek karabinem służbowym pospolitaka. 
Nagle padl strzał, który trafił innego parobka 
śmiertelnie.

Ks^gi sianu eyKikago»
Dnia 6. grudnia zgłoszono;

Zmarli:
Marianna Karpińska 24 lala. Zamężna Mar ja 
Stachowiak z domu Dvmeł 74 lata. Pozasłuż­
bowy urzędnik cłowv Augustyn Rilter 73 lata. 
Kazimiera Hoffmann 2 lata 10 mieś. 18 dni. 
Kupiec Alfred XViesner 66 lat. Sylwester Ma­
tuszak 3 łata 11 mieś. 21 dni. Zamężna Eleo­
nora Wolińska z domu Oleimczak fil lat. Leo 
kadja Majewska 2 lata 8 dni. Podoficer, po­
mocnik biurowy Paweł Wilde 36 łat.

Z posiedzenia Kola sejmowego. Z Berlina 
donoszą: XX7 środę wieczorem o godz. 6. Kolo 
sejmowe odbvlo posiedzenie, na którem roz- 
strząsano sprawę przemówienia do firojcktu n» 
formy wyborczej, wygłoszonego w Izbie dnia 
nasiennego przez Dr. Z. Sevdę. Bednktorzy Mil - 
skb Żniński i Chmielewski (»Goniec XViclko- 
polski«, »Gazeta Narodowa* i »Postęp«) wy­
stosowali rlo Kola telegram, wzywający je. aby 
podjęto akcję u rządu w sprawie zaprowadze­
nia nauki religji w języku ojczystym. Kolo, o- 
mówiwszy otrzymany telegram, uchwaliło orze 
siać następującą odpowieiłż: „Kolo Polskie w 
Sejmte pruskim zawsze uważało za swój prze­
dni obowiązek żądać nauki religji w języku oj­
czystym. Kolo i na przyszłość sprawę naucza­
nia religji w języku ojczystym uważa za rzecz 
pierwszorzędnej wagi, gnilną wszelkich zabie­
gów. Dlatego leż Kolo przy najbliższej sposob­
ności miedzy inncini postulatami ponowi tak­
że żądanie nauczania religji w języku ojczys­
tym."

XV obradach uczestniczyli także księża 
posłowie oraz członek Izby panów, p. Zygmunt 
Chłapowski.

Pp. Wiklor Szofdrski. Alfred Chłapowski
i hr. Łącki zwrócili się również do Kola z. za­
pylaniem. czy Kolo nic miałoby nic przeciwko 
Iriiiu. cdvbv oni na własną rękę starali się o 
naukę religji w języku ojczystym. Członek Ko­
ta. z którym rozmawiali, odpowiedział im. że 
— o ile nie wywołałoby tu rnzdżwieku w spo­
łeczeństwie — Kolo przeciwko ternu uieby nie 
miało.

Tyle doniesienie z Berlina. ,

XX’iadomość o zamierzonycli staraniach 
pp. SzoMrskiego. Alfreda Chłapowskiego i Łąc­
kiego niejednego może zadziwi i nasunie py­
tanie. skąd właśnie u tvch panów, nie zajinu-
jticyda przecież żadnych »lanowisk w naszeiu

o pewne inne zamiary, które usiłuje się ©się­
gnąć za pomocą tej akcji; starania o naukę 
religji w jezvku ojczystym nie bylybv zatem W 
tym wypadku celem samem w sobie, tylko 
środkiem, mającym prowadzć do innych re- 
lów. Cala ta sprawa nie stanowi dla nas zre­
sztą niespodzianki, byliśmy bowiem o niej jut 
poinformowani.

Jesteśmy poza tern zdania, że slarania w 
tvm względzie należą nie do ochotników mniej 
czy w:ęcej stosownych, jak raczej do czynni­
ków powołanych, — w tvm wypadku do wła­
dzy duchownej względnie do instancji poli­
tycznych, jak n. p. do Kół poselskich.

Osłałnta wiadomości.
Niemieckikomunikat popołudniowy.

XV i e I k a kwatera g 1 ó w n a, 7. NIL 
(W. T. B.)

Zachodnia widownia wojny; Grupa 
wojsk księcia następcy tronu Riipnrcchta: Sil­
niejszy chwilami w kolanie pod Ypern ogień 
rozszerzył się ku południu ąż do rzeki Lys. Na 
południowym brzegu rzeki Scarpe spotęgosyana 
wieczorem walka działowa. Między Grninconrt 
i Marcoing mniejsze operacje pociągnęły za so­
bą poprawienie naszych pozycji. Zagroda La 
Jnstice wzięta została szlurmem, Marcoing o- 
czyszczono z nicprz.y jaciebi. Na północ od 
Yacfiucrie utrzymaliśmy się przy naszych po- 
zvciacb w zaciętych walkach przeciw atakom 
angielskim za pomocą ataków ręcznych. Nie­
przyjaciela. który przejściowo wtargnął, od­
rzucono w kontrataku.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po ohu brzegach Mozy hvła działalność ognio­
wa po południu ożywiona.

Grapa wojsk księcia Albrechta: Obrana 
krajowa nadreńska zabrała podczas śmiałej 
wyprawy na rowy francuskie w lesie pod Apre- 
rnonf 20 ieńców.

Podporucznik Miiiłer odniósł 36 swe zwy­
cięstwo napowietrzne.

XV s c h o d n i a widownia wojny: Nic 
osobliwe"©.

Front macedoński: Słaby ruch bo­
jowy.

57ront włoski: Wyzysku tac swe suk­
cesy7 woiska marszałka. Conrada wzięły sztur­
mem Monte Simeon. Liczba n?-tveb w Siedmio 
Gminach jeńcó— i -,

Pierwszy gieneraf-kwatermistrz; 
Lnd< ndorff.

Represje rosvjsk'e.
Berno, 7. XII. (XVTB.) »Daily Maił do-. 

no*i z 1’iotmgrodu pod datą 1. 2rudnia: Ponie­
waż na żądanie Trockiego, dnmasaiacego się 
uwolnienia internowanych w Anslji rosjnn 
nie wv!ączajac Czvezervpa, rząd an^Miki nie 
dal odpowiedzi, rozkazał Trorkk że żadeńraby- 
watel angielski nie może opuścić Rosji przed 
zadawalafaeem rozwiązaniem sporu. Trocki 
referował na piotrogrodzpj ltadz'e. że powie­
dział konsulowi angielskiemu który poprosił 
o zezwolenie na podróż dla kilku ziomków', że 
skoro frzvma się towarzyszów rosyjskich w 
angielskich obozach koncentracyjnych. Rosja 
rewolucyjna n:e o*n'eszka poczynić tych sa-j 
mych zarządzeń przeciw angielskim konirrewo 
lucjonisiom.

Epizody wyborcze z Pioirngrodo.
P i ot r o gr ód. 6. X!l. (XVTB.) Uzbrojeni 

maksymaliści zajęli Pałac Marvjski i wypędzili 
wszeehrosyjski komitet dla wyborów do zgra* 
madzenia konstytucyjnego.

Ograniczenia aprowizeeyjue w Anglii.
Londyn. 7. X1L (XXTB.) Minister dla a- 

prow;zacji ogłosił rozporządzenie, ograniczają­
ce i kontrolujące aprowizację statków.

Tefegrafîc/îve wypłaty.
Ee-85»» 7 aradnia Î917,

Obaro
wann

7 12.

¿s4an:

7 19

Oiaft.-
«SIÎO

6 12.
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® ta.

Nowy Jork , . .
flntamiia . . . . ?66’i 267»- 278’- 277*ż4
Iłania ..... 05 2n5'. 212 120,

................. o 23? 234' 210»' 241 \
Norwesca .... 23«’/ 207 . 2!3’< 2 Ii’/.
<zwTi|csna . • . • • ! I«* 1'. li«'/ I«’/. 119»',
Austro-Węgry . . • c 64.2« 64.3» -■4.20 «4.30
K imiirpa . . . . •• — - —

.... • • KO KO’/ KO 41»/
Kniistantvnoiiol*). • • 20 15 20 25 20.25 20.38
Hiszpania**) . . . • • • 1369, 137’/. 130»-. J37»4

(* Za t Innt turecki. — **1 Za 100 pesetM.

* Nowości gwiazdkowe. Księgarnia I 
skład nut M. Niemierkiewicza w Poznaniu o- 
glasza w numerze dzisiejszym szereg nowości 
wydawniczych z różnych dziedzin wiedzy i bo 
letrvstvki. odpowiednich na podarki gwiazd­
kowe dla dzieci, młodzieży j dorosłych. Szcze­
góły w ogłoszeniu.

•) Bnty kwarjat dzieł sztuki w Po­
znaniu, ul. św. Marcin 69, oirzymałco 
ibłp cru piękne, wielkie szaty, witryny, kanapy, 
biurko holenderskie, stoły intarsjowarte. fajanse 
aruszkowskie. nredzioryty kolorowe. Do ko­
misowej sprzedaży zlecono nam piękny salon 
rokoko, oraz kitka starych dywanów perskich, 
za kldrych prawdziwość ręczy właściciel.

Wśród broni rycerska zbroja japońska 
z 17. wieku, doskonale zachowana. łżSM

s -



W środę, dnia 5. b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami ś. p.

pleban ludziski»
Tracimy w Zmarłym nietylko ukochanego duszpasterza, ale I prawdziwego przyjaciela, który 

przez lat dwadzieścia cztery byt nam wzorem i przykładem w spełnianiu obowiązków.

Patron i dozór kościelny ludziski
Janusz Dąmbski. Boi. Brodnicki.

Ln dziś ko. dnia 5. 12. 17.
I______________________________ P018 R;

W środę, dnia 5. b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami ś. p.

Przejęty gorącą miłością społeczeństwa odczuwał jego potrzeby. *a złąd założył tutejsze Kółko 
rolnicze i bank ludowy. Niestrudzony w pracy, pełen poświęcenia dla sprawy, o charakterze czystym 
jak łza, zostawia po sobie żal głęboki.

Cześć Jego pamięci!

Boi. Brodnicki
Lu dziś ko. dnia 5. 12. 17.

Bziałowski<

I

Dnia 5. grudnia 1917. rozstała się z tym światem po długich, cięż*> 
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, moja najukochańsza córka, 
nasza najdroższa siostra i szwagierka ś. p.

w 24. roku życia, o czem donosi 7 ...
w nieutulonym smutku

matka z rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8. b. m.. z kaplicy św. Jó­

zefa przy ul. św. Piotra o godz. 2*/» po południu, a Msza św. żałobna 
w poniedziałek, dnia 10. b. m, o godz. 9. w kościele Bożego Ciała.

'Ponieważ jestem zaięty w lazarecie wojskowym '

przyjmuję pacientów w domu od godziny 2-5 .

Wiiaiil Rutkowski
praktyczny lekarz dentysta 1282*

ulica Pawła nr. 11 Telefon 1257.

Wróciłem
i przyjmuję znowu chorych I58* 

tylko w godzin, popołudniowych od 3—3.

Dr.Tadeusz Schultz
Ul. Wilhetmawska 15 Telefon jak dawniej: 3965.

■■MMMaBanaBBBBBnMnMBMBWwwnuruHBfiaBB
Biuro moje odtąd otwarte będzie

od godz. 8. do 1. i 3. do 6. 
w sobotę od 8 -3.

Godziny konferencyjne od 4—6., w soboty od2—3.

DRWĘSKI, adwokat
ulica Rycerska nr. 2. 12810

Ksigźki na podarki gwiazdkowa
polecam:

Slsozkowska $9. Z orląt orty, powiastki i obrazy bistor. \ 
z ilnstr.................................................................w opr. 4.«-

Warnhósona J. Na skrzydłach fantazji, 12 prześlicznych
haiek i onowiadań 2 rycinami.................................. w opr. L—

M. z Krasińskich. Z dawnej Polski, 12 pow. listów, dla
młod ludzi.................................................................... w opr. SŁ—

Ostrowski. Młodzi Legioniści, powieść dia młodzieży
z rycinami  .................................. ..w opr. 6.—»

Morawska. Z Waterloo. powieść z r. 1814 zryć, w opr. 5.—» 
Cudze ohwslicie swego nie znacie, nasze dzieie i oby-

czaie. album .................................................................................
Morzkowstca. Książka Zosi, pogadanki przyrodnicze doi 10 4 — 
Ludzie i praco, opisy i opowiadania dla dzieci z iluś, w onr. 2 50 
Beśza Wł. Matka, zbiór w erszykow piześl cznych a ryo. 8.— 
Kasprowicz 2. Bajki, klechdy i baśnie z rycinami . . . 4.—
Getoitrski SL Skaut polski Da wojnie z rycinami .... 41 —
T«**omir L. Dzieje Polski, znakomity podręcznik w opr. 8.— 
Bet. a W«. Uiczyzna w pteśmacb poetów polskich, w piąL opr. ?.50 
Tiesandier. Bozry win naukowe, fizyka, chemia bez przyrząd. 4.— 
Sierosławski. Osada wśród puszczy, powieść wśród dzikich X —; 
Gumowski Or. Portrety Kościuszki s opisem 47 reprud. 12.-» 
Sokołowski Prot. Dz eje («rozbiorowe narodu Polskiego

przeszło 1000 ryoin„ 4. wielkie tomy w pięknei opr. 100.—». 
Rykaczewstt* E® Słownik języka polak. (1156 str.) w onr. Ł-® 
KrAiawia Poisoy, wspaniałe dzieło, sawieraiące 40 ¡lustr,

wrą, g opisem panowania wszystkich królów polskich.
Całość »tanowi kompletne dzieie narodu naszego. Ksiaika 
ta w obecnych czasach znal- źć sią powinna w każdym 
domu nolskitn.............................. • ...•■•• w opr. X—

Baczyńska A® J u l j u s s Słowacki, jego życia i twór*
czo‘ć z tlnsr. ............ »..-w opr. 838

Baczyński J. Zygmunt Krasiński, jego życie
i twóreześć z ilufsr. .... .........w opr. LOS

Stattlewska J. Na straży, powieść na tle stosunków wie!*
kopoiskteh.......................... .... ..................... .... ziOW

Powyższa wydawi.puiecam I wysyłam na żądanie odwrotnie,Bogdan CStnzanowski
Księgarnia—Poznań, Sw. Marcin 70. Tel. 1344

Szkoła handlowa PREiSSA
w Poznaniu, ut. Rycerska 29. nar uł. Ludwiki.

Założona 1893. Telefonn nr. 2699.
Nowe kursy rozpoczynają się 3. slyczn’3-

Kursy kwartalne i półroczne. Nauka gruntowna 
i orafctyozna. Tygodn. 38 Ickoii obowiązkowych. 
Kś>a*kowość roin. - Pr^kb kursy uzupełń atoce.

■ .......... Obszerne prospekty na żądanie. - _ -------
Oddziały przed i popołudniowe. Klasy wieczorne. 
12i,H? O V1 F 8 TO R.____

Telef.
5342.

13

ensjonal ft urzyiezdOM
zKryzanówTeodozlaRowBcka Telef.

5342.

Poznań, uS« WśMorp I7. II« płr«
fPrzystanek kolei elektryczne! tuż przed domem ł
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Dokończenie mowy Wilsona,
Nie chcemy robić przepisów Austro - 

¡Węgrom, ale życzymy sobie widzieć, żeby 
wszystkie duże i male interesy tego państwa 
Spoczywały istotnie w jego rękach. Mamy na­
dzieje, że Judom półwyspu bałkańskiego 
I państwa tureckiego damy możność u- 
ksztaltowania na pewnych podstawach swego 
życia i uzdolnimy je do tego, że wobec ucisk"«, 
niesprawiedliwości j rozkazów obcych dworów 
i partji same szczęście swoje dzierżyć będą w 
swyc h rękr.

. Te same zamiary żywimy względem Nie­
miec. Nie zamierzamy ani krzywdy uczynić 
Rzeszy niemieckiej, ani mieszać się w jej spra­
wy wewnętrzne; ¡.jedno i drugie uważalibyśmy 
wprost za rzecz nieuzasadnioną i zupełnie nie­
zgodną z naszemi. zasadami, według których 
przez całe nasze życie jako naród żvć pragnie­
my starając się o ich podtrzymanie. Naród 
niemiecki dowiaduje się od łudzi, mających te­
raz możliwość oszukiwania go i traktowania 
w charakterze jego panów, że on prowadzi tyl­
ko rozpaczliwą wojnę obronną o egzystencję 
Rzeszy przeciw rozmyślnemu atakowi. Nie 
może być kłamstwa mniej zręcznego i złośli­
wszego. Winniśmy zupełną otwartością i szcze 
rościa co do naszych celów istotnych przeko­
nać niemców o ich niesłuszności. Istotnie 
walczymy za ich oswobodzenie od hojaźn: i za 
nasze oswobodzenie od bojażni. także od faktu 
niesłusznych ataków przez sąsiadów i spółza-- 
wodników ze strony mężów goniących za pa­
nowaniem nad światem. Żaden człowiek nie 
zagraża egzystencji j niezawisłości spokojnej 
Rzeszv niemieckiej. Najgorszą rzeczą, jaka 
na szkodę narodu niemieckiego zdarzvchv się 
niogła. byłoby, gdyby on po wojnie dalej żvć 
musiał nod tymi ambitnvmi, intrygujący­
mi władcami przeszkadza jai emi pokojowi 
światowemu, pod mężami i klasami, ktćryra 
inne narody świata ufać nie mogą, wtedy by­
łoby rzeczą niemożliwą dopuścić naród nie­
miecki do wspólność? rządów. Może wśród 
tak niekorzystnych okoliczności bvłobv rzeczą 
niemożliwa dopuścić Niemcy do swobodnego 
ruchu gospodarczego, lecz nie oznaczałoby to 
ofenzvwv gospodarczej. Położenie takie z .po­
wodu nieufności niemrknione naprawiłoby 
się naturalnie samo przy pewnym rozwoju. 
(Tu braknie* kawałka mowy.)

Dale i oświadczył Wilson: Co musimy n- 
czynić. aby wojnę tę za wolność i prawo do­
prowadzić do 'sprawiedliwego końca? Musimy 
wszystkie przeszkody sukcesu gruntownie usu­
nąć i ustawy nasze nod każdym względem tak 
.urządzić, żeby umożliwiły nam nek n i »:nSj(rp._ 
jpnwanv nzvfek naszvch zdolności sil jako pań 
śtwa wojniarego. Wielka przeszkoda iest. że 
jesteśmy w .wolnie wprawdzie z N:cmcąnu. 
ale- nie z i 'h sprzymierzeńcami. l)bt‘,no za­
lecam usilnie Kongresowi. r<bv natych­
miast ogłosić stan wojenny miedzy 
Stanami Zjednoczonemi a Austro- 
W ę g r a m i.

Czyż wvdaje się Panom dziwnym wynik 
moich właśnie przetoczonych dowodów? Nie! 
test to istotnie nieumkniona konsekwencja 
tego, co powiedziałem. Austro - Węgry obec­
nie nie są własnym panem, lecz wasalem rzą­
du niemieckiego. Winniśmy fakty brać za ta­
kie, iakiemi są i działać bez słabości uczuć. 
Rząd anstro-węeierski nie działa według wła­
snej woli albo odpowiednio do pragnień i u- 
czuć swojego własnego narodu. Musimv wy­
stąpić przeciw niemu i uznać państwa centra! 
ne jako całość. Inaczei nie możemy skutecz­
nie prowadzić wojny. Ta sama konsekwencja 
doprowadziłaby także do wypowiedzenia woj­
ny Turcji i Bułgarji. 1 one są narzędziami 
Niemiec, lecz tviko narzędz:ami i nie zagra­
dzają one drogi bezpośrednio naszym przed­
sięwzięciom z konieczności wynikającym. Do­
kąd nas okoliczności tej wojny zawiodą, dotąd 
pójdziemy, lecz zdaję mi się, że powinniśmy 
tviko tara 'ść. dokąd bezpośrednio prowadzą 
nas rozważania praktyczne, nie wdając się w 
inne rozważania.

W dalszym ciasu mowv swej powiedz! ił 
W ¡¡son. że konieczne zarządzenia finansowe i 
wojskowe wyłonią sie w ciągu wojny same ze 
siebie, proponował daleko idące zarządzenia 
iprawne przeciw poddanym państw nienrzvja- 
icielsk'ch i ścisłe dozorowanie wszystkich przv- 
jbvwajacvch do Stanów i wyjeżdżających, 
wreszcie zapowiedział ustawodawstwo, które

Portrety Kościuszki.
Z powodu pracy Dr. Marjana Gumowskiego.

Jako tom I. »Studjów ikonograficznych 
do dziejów polskich« ukazała się niedawno te­
mu cenna monografja o portretach Kościuszki, 
napisana przez Dr. Marjana Gumowskiego. Au­
tor, znany z licznych prac z zakresu numizma­
tyki i medalierstwa i stojący na czele insty­
tucji, która słynie z bogatych swych zbiorów 
monet, rycin i medali, przedewszystkiem zaś 
takich, które wyobrażają wybitne osobistości 
polskie, powołany był, jak mało kto u nas, 
do nap:san?a pracy podobnej i wywiązał się też 
z zadania swego znakomicie. Monografja wspo 
mniana jest właściwie drugiem, rozszerzonem 
wydaniem studjum, które ukazało się w r. 
1905 w »Tygodniu« lwowskim, a później w o- 
sobnej odbitce, różni się jednak odeń uwzglę­
dnieniem całego szeregu portretów, wówczas 
nieznanych, które się tymczasem wyłoniły, o- 
fsz bogactwem strony ilustracyjnej.

Gumowski omawia portrety Kościuszki w 
porządku chronologicznym z równorzędnem 
Uwzględnien:em rozmaitych typów, jakie mo­
żna wśród nich wyróżnić.

Z czasów najdawniejszych, kiedy Kościu­
szko wystąpi! na widownię polityczną w Pol­
sce, nie znamy dotąd żadnego portretu Kościu­
szki, a także z czasów jego paryskkh i ame­
rykańskich nie udało się dotąd odnaleźć ża- 
einej jego jiodobizny. Dopiero w r. 1790 powsta 
je pierwszy portret Naczelnika; pastel, znaj-

' czyni kprygodnem? wszystkie rozmyślne wy­
kroczenia przeciw rozporządzeniom prezyden­
ta w sprawie poddanych nieprzyjacielskich i 
któremu podlegać mają także kobiety odnośnie 
do obowiązujących dla tychże poddanych o- 
graniczeniom. Trzeba będzie także przygoto­
wać obozy koncentracyjne i internowanie tych 
obywateli nieprzyjacielskich, którzy wykra­
czają przeciw przepisom prawnym, w więzie­
niach i podobnych zakładach, gdzie pracować 
powinni jak inni zbrodniarze.

Wilson żądał dalej poza tern dalszych peł­
nomocnictw dla rządu celem ustanowienia cen 
maksymalnych i podjęcia rokowań w celu peł­
nego eksploatowania sil wodnych i planowe­
go rozwoju przyrodzonych zasobów kraju, i 
podkreślał konieczność innych prac ustawoda­
wczych dla rozszerzenia organizacji wojennej. 
„Jeżeli — mówił Wilson — cośkolwiek pomi­
nąłem, co koniecznem jest dla skutecznego 
przeprowadzeń a wojny, własne propozycje Pa­
nów wypełnią tę lukę. Zdaję sobie zupełnie 
sprawę z tego, że podczas obecnej sesji Kon­
gresu cała nasza uwaga i siła skierowana być 
winna na energiczne, szybkie i skuteczne prze­
prowadzenie welkiego zadania, jakiem jest 
wygranie wojny. Możemy to uczynić z tern wię­
kszą ochotą i zapałem, ile że wiemy, iż wojna 
ta jest dla nas wojną o wzniosłe zasady, któ- 
lych nie. obniża samolubna żądza zdobyczy, 
ponieważ my i cały świat wiemy, że wojna ta 
została nam narzuconą. Państwa centralne go- 

^dzą w samo serce wszystkich rzeczy, w które 
wierzymy. Ich metoda prowadzenia wojny jest 
pohańbieniem wszystkich zasad ludzkości i 
honoru rycerskiego. Intrygi ich zrfeprawily 
sposób myślenia i usposobienia wielu z nas, ich 
nieszczęsna dyplomacja tajna usiłowała nawet 
zabrać nam naszą zienrę i zburzyć jedność 
państwową. Bezpieczeństwo nasze ustałoby, 
honor nasz byłby na zawsze skalany i wysta­
wiony na pogardę, gdybyśmy pozwolili im 
tryumfować. Usiłują oni nawet ugodzić w 
egzystencję demokracji i wolności.

V. iison zaznaczył pod koniec, że mówił o- 
twarer- mk tego wymagała chwila, ażeby całv 
świat dział, że Stany Zjedn. nawet w cięż­
kich tym czasach nie zapominają o swych ide­
ałach i zasadach, dła których imię ich zasz­
czytne wśród narodów zajmuje miejsce.

Po utworzeniu Rady Regiencyjnej w Kró­
lestwie nastąpiło mianowanie prezydenta mi­
nistrów, którego zadaniem w dalszem następ­
stwie jest utworzenie gabinetu ministerialne­
go, O ile sądzić można, nie nastąpi obecnie 
jeszcze, uruchomienie wszystkich minlsierji,. 
jakich nowoczesny organizm państwowy po 
tizehuje, zwłaszcza że rządy okupacyjne aż do 
ukończenia wojny rezerwowały sobie w zna­
cznej mierze prawa ingierencii w różnych 
kierunkach, ponieważ zaś zlkres działania pe­
wnych ministerji, jak n. p. ministerjum woj­
ny, mógłby stać zdaniem rządów okupacyjnych 
w sprzeczności do interesów tychże ostatnich, 
póki wojna jeszcze trwa, więc, na razie utwo­
rzone bvć mają te tylko ministerja, które bez­
pośrednio nie stoją w związku z wypadkami 
wojennymi: jak ministerjum oświaty, spra­
wiedliwości, spraw wewnętrznych (niekom­
pletne) itd. Wymienia się dziś te ministerja 
i domniemanych ich przyszłych kierowników. 
Nie słychać wszakże dotąd nie zgoła chociażby 
o zamiarze stworzenia udzielnego ministerjum 
zdrowia publicznego.

Możnaby -tąd wnosić, że czynniki kierow­
nicze w Królestwie nie zamierzają przystąpić 
do stworzenia w przyszłej maszynie państwo­
wej polskiej tegoż organu kierowniczego: gdyż 
w innym razie i to ministerjum ściśle fachowe, 
nie mające bezpośredniej styczności z wojną, 
mogłoby — o ile wogóle powstaćhy miało —• 
zostać powołane do życia natychmiast. Nie 
należy wątpić, że z mysią utworzenia centrali, 
któraby ujęła ster spraw zdrowia fizycznego 
w swe ręce, czynniki kierownicze w Królestwie 
się noszą, trudno w to nie wierzyć, 
lecz o ile pozory nie mylą, przyczepi ją się sta-, 
rvm, uttrbm zwryczajem do innego minister­
jum, spraw wewnętrznych czy oświaty, a nie

dńjący się w Bibljotece Ossolińskich we Lwo­
wie, a znany z ltografji, wydanej, przez Wi­
tolda Kurnatowskiego w Poznaniu około r. 
1845. Odtąd zaczynają się mnożyć portrety Ko­
ściuszki w miarę, jak wzrasta jego sława. Do 
najważniejszych należą dwa portrety. Grassie- 
go, przechowywane w Muz. im. Dzieduszyc- 
kich we Lwowie oraz w zb orach golucbows- 
kich, a przedstawiające Kościuszkę w zbroi. 
Podobieństwa w nich mało, ale charakteryzuią 
one w ciekawy sposób epokę. W zbroi przed­
stawiają Kościuszkę także inni artyści współ­
cześni: Smuglewicz, Guyoi Bonneville i i.

Znacznie więcej, niż portret Kościuszki w 
zbro:, rozpowszechnił się innv portret Grassie- 
go, przedstawiający Naczelnika w mundurze 
gieneralskim ze szlifami na ramionach i or­
derami na piersiach: polskim »Virtuii mil'ta- 
ri« i amerykańskim »Cyncynnata«). Portret 
ten wykonany zapewne w r. 1794 znany jest 
przedewszystkiem z dwuch pięknych rycin: 
sztychu punktowanego Fryderyka Johna i 
mezzotinty Józefa Rappellera..Szczególnie, pler- 
\vsza z tych rvein odznacza się wielką wierno­
ścią w oddaniu rysów Naczelnika a także ar­
tyzmem wysokim, stąd też licznie ją kopio­
wano i reprodukowano tak w kraju, jak za 
granicą. Portret Grass:ego i rycinę Johna ko­
li ju je także wielu minjalufzystów, jak Lesseur. 
Jan Tymowski. Folkernit, Keller i i., których 
prace w znacznej części datują z czasów pow­
stania 1794 r. Współczesne powstaniu są także 
rozmaite sylwetki z nortretem bohatoa, prze­
ważne bezimienne. Z innych portretów Koś­
ciuszki z 1794 wymienia autor jeszcze bardzo

utworzy sie ministerjum osobnego, nie­
zależnego.

Tymczasem śmiało stwierdzić należy, żc 
takie rozwiązanie sprawy kierowania przysz- 
lvm rozwojem fizycznym narodu nie odpowia­
dałoby dzisiejszym wymaganiom.

Jeżeli w innych państwach już od dość 
dawna domagają się ludzie kompetentni, 
szczególnie lekarze i socjolodzy, osobnej cen­
trali dla spraw zdrowia fizycznego, to tem 
więcej wskazanym jest postulat ten po pierw­
sze w państwie, które na nowo się odradzając 
tworzy po raz pierwszy gabinet ministerialny, 
po wtóre w chwili, gdv z powodu podkopania 
podstaw fizycznych narodu przez długotrwałą 
a niszczycielską wojnę sprawa dalszego rozwo­
ju fizycznego narodu tak nieskończenie zyska­
ła na doniosłości.

Zakres działania takiego ministerjum jest 
tak olbrzymi i tak różnostronny. tak w głąb 
i szerz bytu państwowo - narodowego sięga­
jący. że uzależnienie go od innej władzy do­
wodziłoby z jednej strony niedoceniania jego 
znaczenia, z drugiej musiałby się stać źródłem 
niedomagań późniejszej jego działalności.

Pozatem zachodzi obawa, że w razie przy­
czepienia go do innego ministerjum w postaci 
sekcji czy wydziału kierownictwo główne 
znalazłoby sie w reku ministra odnośnego, za­
tem już nie-zawodowca, a właśnie ster tego 
tak wybitnie specyficznego, zawodowych kwa­
lifikacji wymagającego działu pracy, spocząć 
winien w ręku człowieka zawodowego. Na 
czele takiego ministerjum stanąć winien jedy­
nie lekarz.

Już przy innej sposobności zwrócić wy- 
padlo uwagę na to. że przed kilku miesiącami 
-Austrja zapowiedziała utworzenie podobnego 
ministerjum samodzielnego. Wprawdzie za­
powiedź ta dotąd nie została urzeczywistnioną, 
lecz nie ulega wątpliwości, że ministerjum to 
zdrowia publicznego (Ministerium für Volks- 
gesundheii u. soziale Fürsorge) wcześniej czy 
później zostanie w czyn wprowadzone.

Dotąd z państw nowoczesnych prawie 
żadne go nie posiada, chociaż głosy domagają­
ce się go n. n. w Niemczech stają się coraz 
częstsze. Jedyna Anglja, która w postępowoś­
ci i zrozumieniu potrzeb czasu zazwyczaj przo 
duje. Europie i światu, posiada je; zatem dla 
tych, którzy poparcia swych przedsięwzięć 
szukać lubią w przykładach u innych, fakt to 
godzien uwagi. Jak już raz na tem tu miejscu 
przy innej okazji wypadło zaznaczyć, uważać 
należy podporządkowanie kierownictwa spraw 
zdrowia publicznego innemu ministerjum, lu­
źno tviko co do zadań z niemi związanego,-w 
dzisiejszych czasach za anachronizm.

J a t r o s.

Polacy w Delegacjach,
W poniedziałek odbyło się pierwsze po­

siedzenie Delegacji austryjackięj. Prezydentem 
wybrano delegata Hausera, wiceprezydentem 
Dr. Bilińskiego. Pośród sekretarzy zasiadł 1 
między innymi delegat Tetmajer.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu kwestja 1 
pokoju ważną odegrała rolę. Prezydent w 
mowę swej, po podziękowaniu za wybór, o- 
świadczył, że Delegacja jako swój pierwszy, 
najprzedniejszy obowiązek uważać będzie, by 
dopomódz cło tego, ażeby możliwie szybko po­
łożyć kres strasznemu rozlewowi krwi i wedle 
możności uleczyć straszne rany, zadane przez 
wojnę. Z serdeczną radością, powiedział on, 
witam promyk nadziei, który błysnął na wscho 
dzie. Oby naszemu urzędowi spraw' zagrani­
cznych udało się wnet w rzeczywistość prze­
mienić nadzieje pokojowe. W każdym razie 
Delegacja austryjacka uczyni wszystko, by z 
tej sesji wojennej uczynić rychło sesję poko­
jową. ........................................

Polacy wystąpili z własnym wnioskiem 
pokojowym. Jak dzienniki donoszą, najprzód 
niemieccy członkowie Delegacji przygotowali 
wniosek .pokojowy i udali się do polaków z 
prośbą, by się do tego wniosku przyłączyli. 
Polacy prosili o uzupełnienie wniosku ustę­
pem o sprawie polskej. Ponieważ niemcy od­
mówili — polacy postanowili przedłożyć wła­
sny wniosek, wygotowany przez pos. Daszyń­
skiego. Wniosek ten wprzód przedłożono hr. 
Czeminowi. który oświadczył, że odpowiada 
on jego polityce w sprawie Polski.

oryginalny rysunek piórkiem Orłowskiego, 
przedstawiony później w litografii przez Niem­
cewicza, kilka portretów, wyobrażających Na­
czelnika w kontuszu oraz rozmaite portrety 
fantastyczne w stroju na pól kozackim.

Osobny, bardzo rozpowszechniony tvD re­
prezentują portrety Kościuszki z szablą do gó­
ry wzniesioną, wzorowane przeważnie na pa­
ryskim rysunku Quenedaya z r. 1733. Powta­
rza ten sam motyw w licznych minjolurach 
Sîachowdcz, a repredukeje sztychowane tego 
typu dają w kraju Józef Łęski, Jan Kraus, Szu- 
kański a także cały szereg rytowników nie­
mieckich, angielskich, francusk’ch i holender­
skich. Wyróżnia się wśród nich Karol Greli, 
którego portret odznacza się prawdziwością 
rysów i oryginalną pozą.

Typ opisany, o ile był swego czasu bar­
dzo popularny, o tyle prędko zaniknął. Tem 
bardziej za to upowszechniły się portrety Ko­
ściuszki w stroju narodowym, do których 
pierwowzorii dostarczyły dwa obrazy Grasśie- 
go. Jeden z nich, przedstawiający Kościuszkę 
w futerku, znany jest przedewszystkiem z szty­
chu punktowanego C. Josiego, rytownika am- 
sterdamsk'ego z jioczątku 19. w., drugi zaś 
portret Kościuszki, pędzla Grassiego, w suk­
manie krakowskiej, z francuską czapką „wol­
ności" i amerykańskim orderem na piersiach 
znalazł bardzo licznych naśladowców i docze­
kał się szeregu przeróbek we Francji, Niem­
czech, Szwecji, Rosji i Polsce. Z przeróbek tvch 
najgłośniejszym stał się świetny koloryt An­
toniego Oleszczvnskiego z r. 1829, który roz- 
szedł się w tysiącach egzemplarzy po Europie,

Wniosek brzmi: Rząd austro - węgierski 
oświadczył w dniu 30. listopada br. gotowośdj 
rozpoczęcia rokowań o pokój powszechny«; 
Przy tych rokowaniach, według oświadczenia; 
rządu austro - węgiersk!ego, dążyć się będzie 
do zawarcia pokoju z temi państwami, które 
na podstawie zaproszenia rosyjskiego oświad-i 
czą gotowość zawarcia pokoju równie honoro-j 
wego dla obu stron i kierowanego zasadą ,,bea 
terytorjalnych i gospodarczych pogwałceń". i

Stwierdzamy, że dotychczasowy rząd to-« 
syjski proklamując zasadę stanowienia naro­
dów o sobie samych i przez uznanie specjalnie 
niepodległego państwa polskiego, które, ma się 
utworzyć, w powstaniu tego państwa nie może 
widz:eć ani pogwałcenia, ani przeszkody do 
pokoju. i

Dalej stwierdzamy, że oba mocarstwa' 
centralne uznały uroczyście samodzielność 
państwa polskiego. Ponieważ wobec blizkich 
rokowań pokojowych na razie z Rosją, ostale-< 
czne urzeczywistnienie tych decyzji bczpośre- 
dno się zbliża, stawiają niżej podpisani 
wniosek: , ?

Delegacja zechce uchwalić, że pochwala 
politykę ministra spraw zagranicznych, by 
możliwie rychło zawrzeć ogólny pokój i wy- 
raża oczekiwanie, że minister spraw zagrani-* 
cznych przy rokowaniach pokojowych energi- 
cznie występować będzie za urzeczywistnie­
niem żywotnego, zdolnego do rozwoju państwa 
polskiego i to także dla zabezpieczenia intere- 
sów monarchji.

Przedłożono także wniosek delegatów Stan­
ka, Koliszera i Petruszewicza w sprawie wy­
boru rady pokojowej dla przyszłych rokowań 
pokojowych, w której skład mają wejść repre­
zentanci wszystkich narodów monarchji.

Do komisji spraw zagran'eznveh weszli; 
Gląbiński, Daszyński i Biliński. Tamże, wygło­
si! minister spraw zagranicznych swoie ,,ek?A 
pose", znane już z referatu Bura Wolffa. ”

Z Królestwa.
Gabinet p. Kucharzewskiego. Przygoto­

wanie gabinetu ministerialnego idzie bardzo 
powolnie. Zdaje się jednak, że ogłoszenie, o 
składzie osobistym gabinetu nastąpi teraz już 
w najkrótszym czas:e. »Gazeta Poranna« za­
znacza, że p. Kucharzewski doszedł już do po­
rozumienia z większością kandydatów. Je­
szcze tvlko ministerjum aprowizacji nie jest 
obsadzone. W sprawie tej prezes ministrów 
konferował z Eustachym ks. Sap;ehą. Skład 
gabinetu jest już ustalony co do osób, wejdą 
doń mianowicie, jak wymieniają osoby zbliżo­
ne do p. Kucharzewskiego. pp.: Muknłowski- 
Pomorski, Brudziński, Staniszewski, Buko­
wiecki, Janicki, Michalski, Kaczorowski i 
Ziefński,- nie jest jeszcze natomiast definity­
wnie określony podział tek. Co do tego mogą 
zajść poważne zmiany. Hr. W. Rostworowski 
zostaje szefem kancelarji prezesa ministrów, 
p. Tomczycki referentem do spraw szkół wyż­
szych w ministerjum oświaty (na miejsce p. 
Brudzińskiego), p. Makowski zaś wice-mini- 
strem sprawiedliwości. Wszyscy członkowie 
gabinetu nosić będą tytuł ministrów, nazwa 
departament nie będzie używana.

Organ urzędowy w Królestwie. Warszaw­
ski »Głos« notuje pogłoskę, że w styczniu roz- 
pocznie wychodzić dziennik urzędowy pt, 
»Monitor Królestwa Polskiego«.

Z powodu
sretogo jubileuszu

poznańskiej szkoły ozuoelnioj^sj 
dla uczniów rzemieślniczych.

Pierwsze szkoły uzupełniające w Prusacłi 
miały charakter prywatny; powstawały bo­
wiem z po ręki fabryk, większych zakładów 
przemysłowych, Towarzystw oświaty a tu i 
owdzie także z inicjatywy cechów. Rząd zajął 
w tej sprawie dość indyferentne stanowisko.

wywołując wszędzie podziw i naśladownictwa. 
Jakkolwiek historycznie nie zupełnie wiemy 
stal się on najpopularniejszym portretem Koś­
ciuszki i wszyscy prawie późn ejsi artyści na 
nim się w ostateczności opierali.

W stroju krakowskim, ale z szablą w pra-< 
wej ręce przedstawił Naczelnika Kazimierz 
Wojniakowski — łącząc w ten sposób dwa ty­
py, — na obrazie olejnym znajdującym s:ę w 
Muz. im. Mielżyńskich w Poznaniu. Mniej lub 
więcej podobnych portretów Kościuszki w suk­
manie jest zresztą cały szereg, szczególnie z 
czasów późniejszych, lecz bez większej warto-i 
ści artystycznej np. ryciny Mielcarzewicza, 
Mayera, Żóllnera i i. Tutaj należy też wymię-' 
nić kilka portretów fantastycznych, przedsta­
wiających Kościuszkę na brzegu morskim, Wi 
stroju marynarskim, lub w obcislem ubraniu 
bośniackiem itd. Osobna wzmianka wreszcie 
należy się portretom konnym, jak'e pozostawili 
nam no. Victor Adam i Stachowicz.

Wszystkie omówione tu portrety ściągnij 
się w ostateczności do oryginałów, robionych 
w czasie powstania 1794 r. Do czasów później­
szych odnieść wypada portrety robione przez 
Jana Fryderyka Martina w Sztokholmie w r„ 
1796, Ryszarda Gosvava w Londynie w r. 179?j 
i Williama Sharpa tamże w r. 1800. Przedsta­
wiają one Kościuszkę, leżącego na kanapie, o-’ 
s'ah'onego jeszcze niewvleczonemi dotąd ui-i 
nami, a robione bylv pod ukradkiem, bo Na-' 
czelnik odmawiał stanowczo wszelkim pro-j 
pozA’ciom portretowania go. W czasie point«, 
Kościuszki w Londynie powstał także piękn«! 
obraz Henryka Singletona, przedstawiając^



^fin’ster oświaty. któr»mu w p. 1SW. rarząT? 
8ia<! szkołami temi oddano. zalecił w okólni­
ku z IM. grudnia l8ti-'5 r. (»»szczególnym regien- 
'cjoni nawet, abv potrzeby powstawania no­
wych szkól uzupełnia jarych sztucznie nie wy­
woływano ani też przymusu do uczęszczani 
do istniejących już tego rodzaju zakładów nie 
Wvwierano. Subwencji z funduszów państwo­
wych odmówił minister z uzasadnieniem. że 
Utrzymanie szkół uzupełnia jących jest rzeczą 
ignrn lub zrzeszeń, z których inicjały wv pow­
stały. Zapatrywanie to uległo później zmianie. 
;W sprawozdaniu krajowego urzędu procede­
rowego Prus znajduje się na str. ł05. między 
annemi następujące zdanie: „Nie ulega wątpli­
wości. że uporządkowań e nauki uzupełniającej 
dla szerokich mas młodzieży, która po ukoń­
czeniu szkolv weszła w życie zarobkowe, jest 
konieczne“. Na podstawie ordynacji procede­
rowej z r. 1869. i noweli z 17. tipca 1878 r. uzu­
pełnionej I. lipca I81H r. dano gnrnom sposób 
Wywierania przez uchwalenie odpowiedniego 
Statut u lokalnego przymusu do zwiedzania szkół 
Uzupełniajacyrh. powstałych dla uczniów prze- 
Uivslowych i kupieckich. Z dniem 1. kwietnia 
!l885 r. odłączono przemysłowe i kupieckie 
szkolnictwo od ministerstwa oświaty a przy­
dzielono je ministerstwu fila handlu i przemy­
słu w przekonan:u. że sprawa na tern zyska.

W Poznańskiern i w Prusach Królewskich 
powstawały z ramienia rządu i wyłącznie po­
dług jego uznania szkolv uzupełniające na 
mocv prawa z 4. maja 1886 r. Ministerstwo 
handlu nakazywało odtąd znosić islnejące z 
dawniejszych czasów lego rodzaju szkoły lub 
też zamieniać je na zakłady o przymusoywm 
charakterze z programem rządowym. Obowią­
zek zwiedzania ich rozciąga się na młodzież 
przemysłowa odnośnie kun'ecka w wirku 11. 
do skończonych 18. lat. W Poznaniu Mni.a’a 
już od r. 1861 powstała z inicjatywy Towa­
rzystwa Przemysłowego (starego) łak nazwana 
».Szkoła wice znrn a“, «kupią iaca w sobie 
obok lerminatorów rzemieślniczych także in­
nych gałęzi zarobkowania młodzież no!«ka. 
Zakład ten oddał społeczeństwu naszemu wiel­
kie usługi, mianowicie gdy kierownictwo nad 
nia obfaf z potrzebami przemysłu dobrze obe­
znany urzędnik bankowy a dawniejszy peda­
gog. Razem z powstaniem w Poznan’u w dniu 
21. listopada 1892 r. rządowej szkoły uzupeł­
niającej dłą uczniów rzemieślniczych nastą­
piły ze strony iej zarządu natarczywe zabięgi, 
które o -tatecznie doprowadziły do zamknięcia 
naszego przvbvtku praktyczne) a dla połsk:ej 
młodzieży tak pożytecznej nauki.

Ponieważ historja ..Szkoły wieczornej“ 
mów i korzystnie o sposobie pojmowania swe­
go zadania przez ówczesny zarząd Towarzy­
stwa. Przemysłowego w Poznaniu, ponieważ 
dalej w odpowiedn’pj formie należałoby ją 
znów do życia powołać, dlatego zaleca się losy 
2 działanie jej przypomnieć.

Rządowa szkoła uzupełniająca w Poznaniu 
dla terminatorów rzemieślniczych zakończyła 
21. z. in. dwudziestop ęciołetni okres swego 
istnienia. Z tej okazji rozesłał obecny jej dy­
rektor Fłotgen komunikat do. gazet, zawiera­
jący wiadomość o dobroczynnym rzekomo 
wpływie tej szkoły na umysł i wychowanie 
młodzieży przemysłowej a nadto o potrzebie 
rozbudowy szkół tego rodzaju po wojn’e. Ob- 
Wieszczenie to zawiera w końcu zapowiedz u- 
pamiętnienia srebrnego jubileuszu rządowej 
msP tucii szkolnej aklem w d. 8. bm. Ponieważ 
państwowa szkoła dla terminatorów budzi w 
szerok rh kołach naszych czytelników zainte­
resowanie. dlatego poświęcimy kilka uwag jej 
rozwojowi i sposobowi przeprowadzania zadań 
opartych na przepisach urzędowych,

I o«’zątkowo tylko 3 klasy licząca szkoła ta 
rozrastała, się skutkiem energicznego wywiera­
nia przymusu na terminatorów w wieku 14. do 

każdym rokiem więcej, aż w końcu
14 roku miała w 41 oddziałach 1600 ucz- 

P'ow miedzy.Którymi było 1130 poiaków. Przy 
k.asył kowaniu.uczniów na oddziały rozstrzy­
ga w ni-’rr.. ?n PZV terminato-

Kościuszkę w więzieniu, przyjmującego cara 
4 awta. Obraz ten znamv nrzedewszvstkicm z 
wspaniałej mezzotinty J. Daniella z r 1797* 
lecz także z miniatur, klorvch dwie znajdują 
sję m. i., na poznańskiej wystawie Kościusz­
kowskiej. Charakter nortretów robionych z 
natury ma także kilka rysunków Ksawerego 
Ze In era z ostPtnich lat żvcia Kościuszki ornz o 
brązy olejne Ryszarda Reinagla i Henryka Rie- 
tera z r. 1816. Szczególnie wernvm jest bardzo 
rozpowszechniony rysunek Zeltnera. wykona­
ny na kilka miesięcy przed śmiercią Naczel­
nika. znany z licznych sztychów, litografii i 
drzeworytów. Wymienionemu poprzednio Rie- 
terowi zawdzięczamy także piękną podobiznę 
pośmiertną kość uszki (akwarelę), znajdującą 
się obecnie w Muzeum Czartoryskich w Kra­
kowie; druga identyczna zapewne akwarela, 
ze zbiorów Ignacego hr. Mielżyńskiego w Iw- 
nie. znajduje się obecnie na wystawie Kościu­
szkowskie! w Poznaniu.

Obraz Rietera jest ostatnim oryginalnym 
portretem Naczelnika. Po śmierci Kościuszki 
publikowanie rycin z jego imdnhizną wzmogło 
się coprawda jeszcze bardziej, lecz są to prze­
ważnie tylko kopje z (irassiego łub przeróbki 
podobne. jak Oleszczvńsk ego. na oryginalnie 
jmimshinv portret nikt się wówczas nie zdo­
był. Dopiero w drugiej połowie XIX w. poja­
wiają się usiłowania stworzenia portretu Ko­
ściuszki. któryby przedstawił go jako bohate­
ra ludu polskiego. Takie portrety z wvideali- 
towanerni rysami stworzyli w czasach now­
szych Walery iJjasz - Radzikowski (opuhliko- 
waiiy w oleodruku w Poznaniu, w 100 lec c 
Bftiławic). .hm Matejko (ną słynnym obrazie 
• Kościuszko |hm| Racławicami«). Jan Slvka 

(w obrazie »Polonia*, panoramie Racławic i i.).

ę^wipółrzehna w rawodzle wprawa w rysun­
kach a następnie dzieli ich się — o ile to da się 
przeprowadzi — podług zawodów. W ten sj>o- 
sóh jinwstały 3 grupy. Do pierwszej należą ti- 
czniowie z lepszpm szkolnem przygotowaniem, 
drugą stanowią aspiranci do wyższego oddzia­
łu. do trzeciego działu, nazwanego zbiorowym, 
zaliczają się term’natorzv kilku pokrewnych 
zawodów. Prócz tego istnieją jeszcze poza głó- 
wnemi klasami oddziały pomocnicze. Termina­
torzy malarskiego i garncarskiego zawodu są 
latem zwolnieni od nauki, za to mają zimą po 
16 lekcji tygodniowo. Z początku odbywała się 
nauka w godzinach wieczornych. Od roku 1896 
nastąpiła zmiana co do czasu nauki i ilości 
lekcji. Pierwszym dyrektorem poznańskich 
szkół uzupełniających hvt S pet zł er. Po nim 
objął urząd ten w r. 1908 J a co b a od kwietnia 
1915 r. zarządza szkołami temi dyrektor F 1 <”»t- 
gen. Decernentem regiencvjnvm jest radca pro 
cederowv Selłe. W kuratorjum opróżnione są 
obecnie 4 mejsea. Od czasu śmierci prof. dr. 
Karwowskiego nie mamy w niem żadnego re­
prezentanta polaka. Urząd piastują prócz 
decernenta architekt Kindłer. mistrz szewski 
Triebwasser, nauczyciel szkoły realnej Gaertig 
i radcy mejscy Paulus i Stiller. Rząd, nie ma­
jąc ukwalifikowanveh nauczycieli specjalnych, 
zdolnych uwzględniać w szkole potrzeby przy­
szłych rzemieślników, oddał naukę z początku 
wyłącznie nauczycielom szkół ludowych, któ­
rzy wypełniali lekcje powtarzaniem pensum 
szkół eiementarnvrh. Nauka taką zniechęcała 
oczywiście terminatorów a odwodząc ich oł 
praktycznego warsztatowego przygotowania, 
dawała i majstrom powód do niezadowolenia 
i zażaleń, Wobec tego wydał minister dla han­
dlu i przemysłu 8. lutego 1912 roku instrukcję, 
aby w nauce uwzgledn’ano więcej potrzeby 
rzemieślnicze. Nadto nakazał przez krajowy u- 
rząd procederowy urządzać dla lepszego wy­
kwalifikowania nauczycieli kursy specjalne, 
mające ich zapoznać z treścią udzielanych 
przedmiotów i z metodą, jaka przy nauce za­
chowaną być winna. Radca urzędu procedero­
wego dr. Kuehne uważa, zdając w tei spraw'e 
swą opnję, za konieczne, abv ustanawiano tyl­
ko nauczycieli, którzy przeszh odpowiednie 
szkolv techniczne a przynajmniej w czasie wa­
kacji szkolnych zapoznawali s'ę z pracą war­
sztatową. Niekorzystne sprawozdania z doko­
nanych w szkołach uzupełniających rewizji 
dały ministerstwu dla handlu i przemysłu po­
wód do przypomnienia nauczycielom za pośre­
dnictwem odnośnych instancji:

1) aby w nauce nie j>osługiwano się meto­
dą stosowaną do uczniów szkół ludowych, tyl­
ko uwzględniano wiek i siłę pojmowania ter­
minatorów;

2) aby do prac piśmiennych i ćwiczeń ry­
sunkowych posługiwano się tematami z po­
szczególnych zawodów;

3) aby zadania rachunkowe brane były z 
dziedziny przemysłowej i

4) abv w nauce książkowości omawiano i 
zastosowywano fakty zawodowe i dbano o o- 
siągnięcie przez uczniów wprawy w ustawia­
niu bilansu przy otwarciu interesu, w samo- 
dz ełnem wygotowaniu inwentury i w stwier­
dzeniu dochodu rocznego.

Dalszym krokiem w celu skierowania na­
uki na praktyczne torv bvło powoływanie na 
nauczycieli w części przynajmniej majstrów 
rzemieślniczych i urządzanie stałego kursu se­
minaryjnego w Berlinie dla wyszkolenia potrze 
bnego personalu nauczycielskiego. Potrzebne 
na to sumy wyznaczono w etacie pruskim. Do­
tąd odbyt się jeden tylko taki kurs, który zre­
sztą na stosunki poznańskich szkół uzupełnia­
jących żadnego nie miał wpływu. W personate 
nauczycielskim bvio tutaj przed wojną aż 78 
nauczycieli miejskich szkół ludowych i to z 
małym wyjątkiem protestantów. Ponieważ na­
stępstwa wojny nadzwyczajnie na zmniejsze­
ni się liczby uczniów rzemieślniczych wpły­
nęły, zeszczuplała też liezba uczących. Nie 
zmieniło się tylko niezadowolenie w kołach 
rzemieślniczych z tvch zakładów. Ogólne są

Jiiljusz Kossak, Piotr Stachiewicz i Zygmunt 
Ajdukiewicz.

W dwuch rozdziałach końcowych opisuje 
autor rzeźby, przedstawiające Kościuszkę, daw­
niejsze i nowsze, zaliczając do tego działu ta­
kże medale. Do najciekawszych portretów 
rzeźbionych należy grosz m’edzianv Stanisława 
Augusta, mający -a stronie głównej zamiast 
popiersia królewskiego popiersie Kościuszki w 
mundurze gieneralskim. Jest to oczvwiśc:e tyl­
ko próba mennicza, jak się zda je, Jana Reichła, 
lecz tern ważniejsza, że slanowi wśród monet 
polskich jedyne świadectwo powstania 1794 r. 
Współczesne powstaniu są także kamee, z por­
tretami Kośc‘uszki, rzeźbionemi przez Jana 
Regulskiego, odznaczające się niezwykle artv- 
stycznem wykończeniem i klasycznemi liniami. 
Jedną z takich kamei, z karneołu, oprawną w 
pierścień, pos ada także Muz. im. Mielżyńskieh. 
Z czasów późniejszych nieco pochodzi biust 
marmurowy Pankracego Eggensehwv!ern. o- 
fiarowanv Kościuszce w r. ł860 przpz ofice­
rów polskich wojska Napoleońskiego. Poza lem 
rzeźb, powstałych za życia Naczelnika znpel- 
n e nie znamy i dopiero po śmierci jego za­
czyna sję szersza na lem polu działalność. W 
roku 1818 wyilaje Durand w swym, poczcie me­
dali sławnych łudzi także medal Kościuszki, 
modelowany przez Augustyna Cannois. według 
portretu (irassiego. Z tego czasu łub nieco pó­
źniejszego, kiedy wskutek sypania mog lv i 
uroczystego pogrzelm Kościuszki imię jego liylo 
na ustach wszystkich, pochodzą łiczne medale 
i medaliki, rolnone w Krakow e i Warszawie 
przez. Słuckhardla. Wnppeiisleina. Majnerla i 
i. Poza len) znamv także całv szereg medalio­
nów (medaliki większych rozmiarów), z kłó- 
rvch najdawniejszym lawłaj jest tne<Ia!ion o- 
wałnv. rzeźlrony przez (’harlrona ok. r. 1819.

«ńnTS?. Ttatilca w nUK ta mało jeszcze We­
rze względu ua istotne potrzeby rzemiosła, da*- 
lej że lekcje odbywają się w czasie przezna­
czonym na pracę warsztatową zamiast na go­
dziny wieczorne, następnie że z lekcji odpada 
wiele czasu na przygotowania do różnych ob­
chodów i wieczornic (Unterhaltungsabende) i 
wreszcie aa ćwiczenia, wynikające z przymuso 
wej przynależności uczniów rzemieślniczych do 
Towarzystwa „Jungwehr“ a odwodzące od 
przygotowania zawodowego. Majstrowie zaś 
potacy żałą s‘ę nadto, że nauka włącznie w 
niemieckim iezyku się odbywa i stąd znacznie 
korzyści obniża i że nawet tyle potrzebnej rze­
mieślnikowi wprawy w po,sklei koresponden­
ci7 nie donuszcza. Rozprzężenie wśród mło­
dzieży rzemieślniczej pod względem obyczajo­
wym przypisuje słusznie nasze społeczeństwo 
tej okoliczności, że szkolą nie wplotła w zakres 
swego wychowawczego zadania udzielania u- 
czniom na podstawie wyznan owej onartej na­
uki religji w iezyku ojczystym a nadto, że ter­
minatorzy po,acv są w tutejszych szkołach u- 
zupełniających niemal pod wlącznym wpły­
wem ewnngieliekicgo pprsonalu nauczyciels­
kiego. Oto myśl' i uwagi z powodu srebrnego 
jubileuszu istnienia poznańskich szkól dla ter­
minatorów rzemieślniczych.

Dodać jeszcze musimy, że do niezadowolo­
nych należą takż” nauczyciele lvch zakładów, 
twierdzący, że wielce utrudnianą mają pracę, 
ponieważ uczniowie potacy dla niedostateczne­
go przygotowania w szkołach ,udowvch liche w 
nauce czynią nosfenę. Klasyczny On sad. wy­
roku iącv o systemie szkolnym, podzie’a także 
nasze społeczeństwo. X. N

Nasze sprawy.
— Walne zebranie Tow. Pomocy Naukowej 

na powiał śreinski odbędzie się w Śreni e w 
środę dnia 12. grudnia o godz. 3. po |)oludniu 
na salce hotelu Victoria. Komitet.

— Wałne zebranie Tow. Pomocy Nauko­
wej im. Dr. Marcinkowskiego na powiat wrze­
siński odbędzie się we wtorek dnia ,1. bm. o 
godz. pó, do 2. we Wrześni w lokalu p. Leh­
manna. na które Szan. Kolektorów orf Człon­
ków zaprasza uprzejnre. Kg; et.

— Wałne zebranie Tow. Pomocy Nauko­
wej im. Karola Marcinkowskiego na powiat 
wa'Towiecki odbędzie sic w niedziele ,6. gru­
dnia o godz. 5 po południu w lokalu p. M ie­
rzejewskiego.

Rok Kościuszkowski.
Slarolęka. Obchód Kościuszkowski urzą­

dzają wspólnie tutejsze towarzystwa na sal: p. 
Kempfa w niedzielę’9. grudnia po południu o 
godzinie 4. Uroczystość składać się będzie z 
śpipwu chórowego, deklamacji, odczvtu p. Dr. 
Mroczkowskiego i obrazów świetlnych, zasto­
sowanych do uroczystości. Obywatelstwo upra­
sza się o liczny udział. Czvstv dochód przezna­
czony na fundusz Kościuszkowski.

W Zblewie (Prusy Król.) odbył się 2 b. m. 
obchód Kościuszkowski, który udał się jaknaj- 
leniej. Pomni na obowiązek swój, aby speł­
nić, to, czego od obywatelstwa w roku Koś­
ciuszkowskim słusznie żądamy, pospieszyli 
mieszkańcy Zblewa i okolicy tłumnie i ochoczo 
na pięknie przybraną salę p. Akamickiego. 
Wieczornica podniosła rozpoczęła się wygło­
szeniem „Prologu“ Wilkanowicza przez p. 
N a g a j e w s k c. Deklamacja, odznacza jąca 
się czystością języka, wypowiedziana była z 
przejęciem i z wiełkiem zrozumieniem, tak. iż 
odrazu zagrzała serca uczestników, łnne de 
klamaeje były udatne. Śpiewy chórowe pod

Najbardziej znany natomiast jest piękny me­
dalion Davida d'Angers, który odlewano kil­
kakrotnie w hronzie i żelazie, we Francji, Kra­
kowie i Warszaw ę.

Znacznie więcej portretów rzeźbionych po­
siadamy z drugiej poîowv XIX wieku. W r. 
1853. wykonał Henryk Dmochowski piękny 
biust marmurowy Kościuszki dłą Kap tolu 
Stanów Zjednoczonych w Filadelfji.

Z lat następnych znamv kitka łvłko por­
tretów rzeźbionych, powstałych w lalach 
1872—76, mianowicie płaskorzeźbę Kozakiewi­
cza. medał on marmurowy Kłossa i medal 
C.yprjana Godebskiego. Dopiero rok 1894. setna 
rocznica powstania, przynosi cały szereg prac 
rozmaitych: medali i medalików (w Poznaniu 
powstał wtenczas medalik bity przez J. Białasa) 
innych rzeźb i medałjonów. Niebywały ruch 
w świecie artystycznym wywołało także, ogło­
szenie konkursu na pomnik Kościuszki w Ame­
ryce. Powstał wówczas ealv szereg projektów, 
z klorvch odznaczono wprawdzie pierwszą na­
grodą proiekł Tadeusza Barącza. wykonano je­
dnak oslatecznie pomnik według proiekłu Ka­
zimierza r.hodz’nskiego. Drugi, amerykański 
pomnik Kościuszki wykonał rzeźbiarz wioski 
G. Trentanove. W Polsce — poza kilkoma biu­
stami parkowymi - niema doląd pomnika Ko­
ściuszki. godnego bohatera i dopiero oliecpie. z 
okazji odłiywającycł) sie wszędzie uroczystości 
jubileuszowych, rozmaite dawniejsze projekty 
lego rodzaju zaczynają przybierać kształty 
realne.

Taki jest w głównych zarysach teks! pracy 
Dr. Gumowskiego, którą dopełnia przv końcu 
alfabetyczny spis artystów wvmien'onvch i 

zdobi 38 tablic przepysznie wykonanych ilu­
stracji. Praca la stanowi jednę z najcenniej­
szych pozycji w dorobku lilerałiiry jubileuszo-

HeTW-nfetwem p„ CzanTewskfeę© 'wy-a 
padłv dobrze. Podnieść należy zasługę p. Czap 
lewskiego. który nie szczędził swych sił około 
urządzenia obchodu. Słusznie należy mu się 
za to szczere uznanie, ho wieczornica była wzo 
rem dta całych Prus Królewskich. Z kolei o~ 
degrano z powodzeniem »Kościuszko w Peters­
burgu« i »Na krwawy chrzest«. Jednakże du-< 
sza — o ile się tak wyrazić można — całego 
obchodu Ind bardzo piękny wykład ks. prób. 
Dr. Kreffta. Zlołousły kaznodzieja prze* 
mówił z zapałem, z serdeczną, wielką, właści­
wą jego usposobieniu werwą do serca słucha«! 
ozów. W sposób nader interesujący !<rzedsta-' 
wi, wpierw w jędrnych słowach życie i czvny 
Kościuszki, a żvciorvs uzupełnił wybornem, 
cieliłem scharakteryzowaniem duszy, istoty 
naszego bohatera. Daiej — w sposób wręcg 
mistrzowski orzeszedł prelegient na końcu prze 
mówienia do stosunków obecnych, zwracając 
uwagę na prawa, które nam przysługują i po­
budzając do pracy intensywnej nad, ich wy­
walczeniem. „Bądźcie Kościuszkami' Słowa 
te. owiane gorącą miłością Ojczyzny, utkwiły, 
utkwić musia.lv w umysłach zasłuchanych go­
ści. Wykład ks. prób. Kreffta hvł prawdz.iwą 
ozdobą, krasą dni Kościuszkowskich. — Pod­
niosłą uroczystość zakończono ogólnym śpie­
wem. Z głębi serc wzruszonych wyrwały si^ 
słowa hymnu narodowego: »Ojczyznę, wol­
ność racz nam wrócić Panie!«

Z równein powodzeniem powtórzono ob< 
chód w dniu 3 h. m. U c z e s t n i c z k a.

Składki I pokwitowania.
_ » Na bezdomnych zebrano w admini*

łracii naszej w dalszym ciągu:
Kai Woźny w dniu im;enin siostry luń!» 

ik. Alejska Stęszewo 6 tuk. Zebr, na ślubie 
iannv Marj Milczyńskiei 41 mk. W. miejsce 
Jeńca dla stryja ś. n. Bolesława Gtabisza Sla- 
islawosłwo Gut« Imwie z Granowa 20 mk W 
liejsce"wieńca dla śp. wuja ks. dziekana Bo- 
owskiego Slanislawostwo Gutschowie z 
owa 20 mk. Razem z poprzed. kwit. 241 618.06

_ • Na głodnych zebrano w administracji
z dalszym ciągu: ...

W miejsce podarków na uniemny ojca 
liecia. Henia. Tadzio i Jadzia Lisieccy 50 mk. 
1. Koenigowa 25 mk. H. \\ ieezorkówna. S 
ak. Zebr, na wieczorku u państwa MotsMCh 
i Bytomiu 55 mk. Dr. Przewoski Swiecie W 
niejsce nie|>rzyjelego honorarium przez kolegę 
Srcjskiego 7. Peljłina 20 mk. Razem z poprze«» 
lilio kwil. 55 508.81 mk.

— * Na Dar Kościuszkowski *i>”ra’ w aa<’ 
nini«tracji naszej w dalszym ciągu.

Czytelnia Kobiet z Krotoszyna zebrane n8 
niesięczncm zebraniu dnia 18. 1L 17. 130^niłu 
)d mlodz. archikatedralnej 100 mk ZofjS 
'.lahiszowa w miejsce wieńca na trumnę KS. 
Iziekana Bolx»wskicgo 10 mk. AlhmosIwO 
llał.iszowie w miejsce wieńca na trumnę ś. jV 
;s. dziekana 1’obowskiego 20 mk. Razem s 
loprzedn kwit. 10225,29 mk.

— * Pokwitowanie. Na rzecz Tow. OpieKS 
lad dziećmi kat. w Poznaniu. Aleje 16iH,iżv!)S 
mpiec Leon Neumann ze Rwiecia 30 mK, 
Sarzyńska z Sokołowa 30 mk. Ofiarodawcmtt 
:a pamięć o naszej biedne, nieszczęśliwej 
łziatwie składam serdeczne ..Bóg zapiać .

Ludwikowa Mvcielska, skarbn.
— • Na Fundusz Kościuszkowski złożyli 

xł 11. do 17. listopada:
W Banku Związku Spółek Zarobkowych. 

Pp. Kopaniea: ks. prób. Czarnecki od Tow. 
Kobotn ków Pol. zebr, na obchodzie. 36 mk. 
Kościan: czvsłv zvsk z obchodow 234.5 Tl mk. 
Ks. Hemmerling Droszew zebr, na nabozens«» 
lwie 146 mk. Opalenica: Tow. Polek t <>l>eha- 
4u urządz. staraniem Zjedn. Tow. lohkica 
100 mk. Pakość: z otx>chodu przez Bank Lu­
dowy 227 mk. Ks. prób. Bielski Lipinki 50 
mk. M. Zabłocki 50 mk. Stęszewo: ks pn»h,- . . . , > « i»r> • n« I. L c-

wej tegorocznej. Kilka omyłek jak np. twief«* 
dzenie. że Muz. im. Mielżyńskieh posiada ohrak 
Smuglewicza »Kościuszko ¡kkI Maciejowicami« 
oraz"pewną niedokładność w pisown nazwisk 
(np. Gompagne zam. Gompagme na str. IŁ 
Andraws. zam. Andrews na str. 78, Mayer żarn. 
Meyer na str. 79, Kapełlner zam. Kapeller (tabl. 
6. i 8.) itd.) położyć zapewne należy na karb 
pospiechu przv pisaniu czv korekcie. Jakkol­
wiek monografia ta nie jest oczywiście zupeł- 
n e wyczerpująca, bo przv rozmaitych oka­
zjach pojawiają się z posiadania prywatnego 
wciąż jeszcze rozmaite portrety Kościuszki do­
tąd nieznane, (takimi są np. obraz olejny W. 
Reutera z 1803 r. współczesny zapewne pasie! 
po gicn. Dezyderym Chłapowskim, oraz ak«< 
warela, przedstaw a jąca Kościuszkę na łożi®, 
śmierci, które znajdują się na otwartej obec­
nie wystawie Kościuszkowskiej w Poznaniu), 
to jednak praca ta da je dokładny obraz nlx*C«< 
nego naszego stanu wiedzy o portretach Na­
czelnika i stanowić ladzie zarówno przyjemny 
lekturę dla w elhicieli naszego hołiatera jak I

I najważniejsze źródło informacyjne dla złiiera- 
| ezv-amatorów. Wysoka stosunkowo cena ksią­

żki 12.00 mk.) uwarunkowana jest stosunkami 
wojennymi i znaczną ilością dołączonych ilu­
stracji. Autorowi, przygotowującemu dalsze 
tomv podobnych monografj7 ikonograficznych, 
mających zawierać portrety Mickiewicza. Ko­
pernika, Dąbrowskiego, Chopina, wizerunki 
królów polskich i widoki m ast jwłskich w da­
wnych wiekach, powinszować tylko można do­
skonałego pomysłu. kłórv przyczyni się de 
sjHipularyzowania doborowych portretów naj«.
wybitniejszych postaci naszej historii.

R a d z i m.

musia.lv


’ScTinńskfł i. ratę 5753.10 mk. Witkowo: ks. 
dziekan Malczewski z obchodu 566.50 mk. Gnie 
Sno: Knmiipt Kościuszkowski czysty zysk z 2 
cbchorlów’ 1660 mk.

W. Biurze Radv Narodowej: Komdet Koś­
ciuszki we Wrocławiu z obchodu 583.31 mk. 
Szamotuły: ks. prób. Kaźnrerski z obchodu 
<J. 28. 10. 800 mk. Osieczna: Tow. młodzieży 
żeń«k. 7 obchodu 200 mk. Schiffheck pod flam- 
bnrgiem: Tow. Sw. Piotra i Pawła z obchodu 
18 mk. fow. św. .Józefa w Essen-Bęrgebor- 
beck od króiewiaków 87 mk. Ks. proh. Mazur­
kiewicz ze Sobótki od siebie i parafian 2*0 mk. 
Galowo: Dr. L. Mycie,ski z obchodu 208 mk. 
Teodor V\ eidmann 10 mk. KnźmierzosJwo 
Adamscy w mi ’-cp podziękowań za liczne ży­
czeń a z okazji srebrnego wesela 200 mk. Po­
gorzela: ks. prób. Czerwiński od parr'pn z 
nabożeństwa Kościuszkowskiego 60 mk. Sto­
warzyszenie żeńskiej M'ndz knnieckiej w Po­
znaniu z obchodu dnia 28. 10. 630 45 mk Leon 
/ałeski z Bnż-gn^oła Pr. Król 100 mk W 
Danilewicz 150 mk. K. Rudawski 150 mk. Mą­
dre: ks. prób. Putz zebr, w kościele 401 mk Dr 
Zvgm. Dymiński z pola walki w miejsce wień- 
ca^na trumnę śp. Ludgardy Jerzvkowskiej 20

s< ?• L ' s ' p c k i e g o złożyli 
w Banku Zw ,azku Sp. Zaroi,k.: ks. prób. Ba-
HnóPo i Snb°'nV 5 mk- Ks- Ki”nrzak z .1,ro­
dna 2 mk Dr. Bolew«ki 5 mk. Ks. prób. Sno- 
n Jerekwicv łft mk. Ks. p.ajerowicz 5
r k. Ulodz. Adamski 5 mk b’ażm?e-z Adam-

,K.S’ f,7fpkpn W- Rfaver 10 mk. Ks. 
¿•/d. h-nsk, 5 mk. K B-owosford 3 mk. Br. 
Sn egoeki 5 mk Dr. W. ‘ 3 «,»<

W Biurze Rady Narodowej: Ks. Nowacki 
--bim 10 mk. Ks. Lech Ziemski z O 'rowa 

odl) mk. Ks. prób. K-l«-. 7 T„chor,v 5 m(. 
ŁnrT"\ Zvgf’rł”;cki * WolszPma 5 mk. Ks' 
F n , ,V!?:npr 7 Hioryni 2 mk. Ks. Dwo-nicki 
z Buku 10 mk. Ks. Rrbicki z Dbisnmy 1 mk 
bs. nrob. 1 bromki ™ Zbarzewa 3 mk. Ks. n-oh 
Iiertma-owsk z Cbom<"v ’0 ..,1, r. „^b 
Sz,-kolski z Bpbowoicy 5 mk. Ks. Kla-owicz z
i lusmc n mk. Rs. Czarnecki z Konenmr 3 mk 
Ks. Roczwara z Skorasz-wic 3 mk. Ks Na-
"mk Ks ",'Pra 3-T’C *
L r n • '‘?czvn'k' * Rvczvwo’r 5 mk 7o- 
Ks Drs” -3 o n ^’a-cwski 10 mk.

k.ew.cz 10 mk. Dr. M. Głowacki 5 mk Ks bi

larkowa 10 mk. Ks. Ntedbgi z P-h , 1 v 
, • Sw:na-'sk- z Czarnkowa 3 mk Ks Weso

:“CV;:k2’

irV y3 * ^^’zm-owsk: 7 P-kn »0
ŁK?.- n.- - c,--,,, - pr

z o!a.“ 7-'- y/mmbk, 5 mk. Ks. Zarzycki 

rzvnowa 5 mk. Dr. p Niegolewski 10 mk 8,
mkrCKs 3y C ? imk' ;Skor7łrw,'ki z Komorza ‘l0

- •' R/3rlorvsk z Kokosowa 10 mk A
-borować °r <U J°05 mk- M^'Towski z Cza- 
ri W* o mk‘ Ks- Rr°h Krótki z Górki Du-
3 mknKs Ko ’ i"’ i" S?7cba,ski * Sarnowa 
J mk. Ks. Kowalczyk z Wierzbna 2 mk. Ks.

prób. Dziubek r Siemowa 2 mk. Tir. A. Bzwsz- 
czewski z Małego Krzycka 1 mk. Ks. Spychal­
ski z Sarnowy 3 mk. Ks. proh. Stab.lewski Za- 
lesie 3 mk. Ks. proh. Kierek x Brudni 3 mk. 

Biuro Rady Narodowej 
M. Korzeniewski.

Zbiory
Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu

ul. Wiklorji nr. 2G./27.) 
BIBL.IOTEKA.

P. prof. Dr. Wiesław Chrzanowski we Lwo­
wie swoją publikacją: Wybór silnika. Z 
dwunastu tablicami. Lwów 10!”.

Ks. Biskup A. J. Nowowiejski w Płocku dzieło 
swoje: Wykład littirgji kościni-i kat-ilie- 
k ego. Tom IV. Cześć II. OOficjum Bre­
wiarzowe. Płock 1917.

P. Dr. Paweł Spandowski w Poznaniu swoją 
publikacją: Z praktyki Spółek wielkopol­
skich. Cztery wykłady. Poznań 1907.

P. Dr. Aleksander hr. Szemhek w Siemiani- 
cach: La Revue politique Internationale. 
Zeszyty 19—22 z 1916 r.

P. Franciszek Kurpiez w Opolu: Ze Śłązka 
Polskiego. Książka zbiorowa autorów ślą­
skich wydana staraniem Kom tetu Wyko­
nawczego. Opole 1917.

Ks. Kazimierz Klein, proboszcz w Ostrowitem, 
układu swojego konpozvcja: Kantata na 
cztery glosy mieszane do słów „Pogrzeb 
Kościuszki“ Ujejskiego. Poznań 1917.

Drukarnia i Księgarń a św. Wojciecha w Poz­
naniu swoje nakłady: 1) Dr. Wachowiak 
Slanislaw: Odczyty ekonomiczne. Poznań 
1917.; 2) Dr. Czuj Jan: Budvzm. Poznań 
1917.; <D Ks. Dr. Szvdelskî: Religja a wy­
chowanie i szkolą. Poznań 1918.

P. Dy. Zdzisław Skarżyński z Pr’sunowa swo­
ją dysertację doktorską: Die römischen 
Grundsätze über die fideiussio indemnila- 
tis in ihrer Bedeutung für das Bürgschafts- 
recht des B. G. B. Breslau 1908.

P. Sobesk z Poznania: Obwieszczenie król, 
komisarza Jenerała piechoty Pfuela z 12. 
maja 1818 r.

Ks. Jacek z Górnego Ślązka swoje dziełko: Ks. 
Rudolf Lubecki: Jego żvcie i praca dla 
ludu górnośląskiego. Opole 1917.

C, K. Eniwersyl"! we Lwowie: IV Spis wy­
kładów z r. 1916-17 i 1917/18. 2) Skład Ü- 
niwersvtetu z tegoż czasu.

Kasa im. M’anow’kiego w Warszawie: 1) Mę- 
czkowska T. i Rycbterówna St. Zbiór ćwi­
czeń i doświadczeń z przyrody martwej. 
Warszawa 1917: 2) Mçczkowska T. i Rycb­
terówna St. Ćwiczenia z przyrody żywej. 
Warszawa 1917.

ßibljoleka Ordvn. im. Krasińskich w Warsza­
wce swoje nakłady: 1) Muzeum Konst, świ- 
dzińskiego. Tomv 1, 7, 9—12 oraz 20 -22; 
2) Baranowski Ign. Inwenlarze pałacu 
Krasińskich, później Rzeczypospolitej. 
Warszawa 1910: 3) Pułaski Franciszek. 
Inwentarze zbrojowni Ordynacji Hr. Kra­
sińskich. Warszawa 1909: 4) Pułaski Frań 
ciszek. Toż samo. Wvd. II. skrócone. War­
szawa 1910.; 5) Mevet Juljiisz. Kiedy się 
urodził Juliusz Słowacki. Warszawa 1909.

Bureau de la presse du Comité Supérieur Na­
tional Polonais w Sofji: Biuletyn Polskk 
Organ polskiego Biura prasowego w Sofji. 
Nry. 14. i 15.

P, Mieczysław PnKkowski w WsssawTe swoje
publikacje: 1) Księgarstwo i Czytelnictwo 
polskie wobec wojny. Warszawa 1915: 2) 
Otwarcie teatru w Warszawie 1765. CO<’- 
bitka z» »Sfinksa«. 191.5 r. Zeszły VIi/VUI

* >31 Teatr w pomarańczami. (Pamiątka z
przedstawienia inauguracyjnego dnia 27. 
maia 1916 r.): 4) Zakres i zadan a księ- 
goznawstwa. Warszawa - Lwów 1916: 5) 
1’stawa związku bibliotekarzy polskich. 
Warszawa 1917.

P. Zhisn iew Topór w Poznaniu swój utwór: 
Wałek kosynier. Sztuka ludowa w 5. ak­
tach. Poznań ,917.

C. K. Fniwersytet we Lwowie: Dr. Finkel Lu­
dwik. Inwentarz Archiwum Uniwersytetu 
Lwowskiego. Lwów 1917.

P. prof. Dr. Tadeusz Korzon w Warszawie 
swoje przemówienie: Zagajenie Akademji 
Kościuszkowskiej. 15—X.— ,917.

P. Wiktor Czajewski w Lodzi swoje dz'elko: 
Kościuszko jako obrońca ludu. Łódź 1917.

Pani Kazimlerznwa Karłowska w Poznaniu: 
Karłowski Kazimierz. Mursze. ich kultura 
i wydajność z szczegó’nem uwzględnieniem 
lęgów ohrzańskich. oPznań 1917.

P. I. A. Ruszkiewicz: Kalendarz informacyjny 
miasta Strzelna 1910. Strzelno 19,0.

Dr. R. Krzepki, dyrektor Muzeum.

TT. 1?sfop3?ła rfl. Tnrwa?vwsry sfosy, szc:ze?dK3
niej ze stron dalszych. — ludzi, których udz >8 
w Zjeździć jest nader pożądany, o przeszkol 
• lach do przybycia na obrady w grudniu przj 
dzisiejszych warunkach życiowych i komun)-» 
kacvjnvch. Komitet organizacyjny przyszedł 
statecznie do przekonania, że skoro obecnie nie 
moga się skupić przv wspólnej pracy wszyscy, 
co tego pragna, termin Zjazdu należy od-o-< 
czvć. Uzyskawszy Zgodę Ces, Niem. prezvdlnní 
policji na odroczenie terminu Zjazdu, Komi-« 
lr| organizacyjny niniejszem odwołuje term rt 
grudniowy, ogłasza termin obrad VI. Zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich w Warsza 
wie na dnie 21.. 22. i 23. maja 19,8 r. i serde-s 
rznie zaprasza do czynnego udz:alu w praca' h 
Zjazdu. Nadmienia jac. że wszyscy, zamierza * 
iący wziąć udział w Zjeździć, winni rozpocząć 
już obecnie starania o przepustki. ahv zdaźvć 
przeprowadzić w porę formalności. Kom tet 
uprasza o wczesne przysyłanie w dalszym cią-< 
gu zg’oszeñ udziału, wkładek i referatów > 
wnioskami, najpóźniej zaś do 15. marca 19,8. 
roku pod adresem p. Stanisława KijeńskicgO 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 30,

Warszawa, 30. listopada 1917 r.
W imieniu Komitetu organizacyjnego:

Stanisław Kijeński. Stanisław Wilczyński.

SzkołalOOpBwozówi
handlowa

ui. Bismarka 2. S p,
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kióia lits e na ra'>szynio i o n- 
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l’ro-uektv n srioża szkoło. * 
erze o . Bert-OskKi 4 fwi a 
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we k m jeszcze wyborze —
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Pocztówki po Si’« gwiazók i boaohicz

w wielkim wytłorze!
109 na imien. i okol im br-sr 5.— 
lcO naród » mil czarn z wiersz 5 5 
100 kol. rntł. kra» typ i»oia.un. 5.- 
1<K) kol. Awte«*. mit z w irmen. 6 5< 
lł,0 kol Sw ec. z zf raił z w n 8 61» 
V 0 kol. »it. krpfcnw i nar Ipo. ?.5»> 
Wszelkie inne pocztówki, papier 

U«towy w teczk.. oJowki itrament
A refować I 16i 1

PosUcbJUabfart ¿54.

Fesczlówki
5’enh.ew cza, s Boia-eis- 
Sienkiewicza, rtz e owe. 

Kaieiki, Kossaka,malarzy
po sta eh.

,wł»(dkowa i noworocz.
no.e-» hurtowni“ i detaliczne

5a iycz-ma wrsyła «ię probr
ORDONA,

ulica Wrociaw-fka nr 9. 
Fiiraa iiowTż-za wmizedaie tanio 

Kalend-rze kośc-urzkowstue 
¿hior z nrmszei neiki prze' a- z»- 
■ce na et dnn h. t^ł

Ucznia
lo ikta In ko omal i win pizyjmieW. NiC’balski»

ni. Iiy»erska 2 1281''

Siodlarz
solny ol wo;-kowo«' i. szuka >a 
»z stale) p-wady na dominium 
tfO'Z' « a do eksp-dyuii ^Kuriers 

i'ozuaAsk ei’O i-od nr ł'85ł. —

JASEŁKA
tak na wsi »au i w mięte» ’» 
X. Sotechierjo. Calkowti 
ekst z nutami b-z opr. K. 5. » 
-zdobne, opr K. 7 50 porto K. I 
10 tego nuty na małi» oriicstii; 
K. 3. Na»lad k ęg. kat. Lha Md 
jnwsfcieęo w Krak -sie.

a-^a 7ijriać>ż^ er» fc

Wiadomości z dalszych stron.
— * Odezvtv prof. ks. Zimmermanna o 

Fryderyku Wielkim. Prof. ks. Kazimierz Zim­
mermann wygłosi, świeżo w Krakowie trzy 
odezvtv publiczne o Fryderyku Wielkim, które 
zhudz'wszv zainteresowanie najżywsze, ścią­
gnęły tłumy słuchaczy. Zawierały one charak­
terystykę t‘go monarchy, jego początkową 
skłonność do nauki, sztuki, następn e przemia­
nę w jego usposobieniu od czasu uwięzienia 
przez ojca w Kistrzvnie. Prelegienl szczegóło­
wo przedstaw I jego rosnącą namiętność do 
grosza, ogarnięcie władzy absolutnej i nieprze- 
hieranie w środkach, prowadzących do dopię­
cia zamierzonego celu. W drugim przedstawił 
prelegienl zamiłowań e Frvdervka II. do fran­
cuszczyzny i pogardę dla języka niemieckiej 
który uważał za jęzvk woźniców, lekceważąc 
nawet współczesnych gien¡uszów literatury 
niemieckiej. Jedynie w zajetveh prowincjach 
polsk ch outrerai rozporządzeniami wprowa­
dza, . jęzvk niemiecki. W końcowym 
odczycie nrelegient wskazał, jakiemi sposo­
bami Frvdervk Wielki usiłował zanomocą 
kolonizacj’ zawinić luki po Siedmioletniej 
Wojnie, używając do tego wychodźców, zwa­
bionych reklamą ówczesna, nasiennie własnych 
poddanych, przesiedlonych gwałtem, oraz ko­
lonistów polskich. Kosztem 25 milionów tala­
rów zdoła, ściągnąć przeszło 45 000 rodzin, a 
osadzał ich tak. żeby żywioł tremiceki mia,
przewagę

— * Szósty Zjazd Prawników i Ekonomi­
stów Polskich. Otrzymujemy pon ższy komuni­
kat: Na Zjazd, maiaev się odbyć w Warsza­
wie 17. 18 i 19 grudnia rh. zgłoszono ze wszy­
stkich stron Polski trzydzieści referatów, oma­
wia iacyeh zasadnicze zagadnienia z dziedziny 
nauki prawa i ekonomji społecznej, związanp z 
potrzebami bieżącej chwili dziejowej. Prócz te­
go nadesłano liczne zgłoszenia udziału i listy, 
przekonywujące: ze Zjazd wywoła, we wszyst­
kich dzielnicach Polski żvwe zainteresowanie 
i znalazł zupełne uznanie, jako odpowiadający 
pilnym potrzebom bieżącym. Na posiedzeniu

SKRZYNKA Di) LISTÓW.
— M. L. Wniosek należy podać do IzbJ 

rolniczej. (K.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Posiedzenie Komisji językowej odbędz)g 

się w poniedziałek ,0. grudnia o godz. 5 po poR 
w czytelni Towarzystwa Przvja- iól Nauk przy, 
ulicy Wiktorii 26. Prof. Dr. I.ęgowski.

— Zebranie miesięczne Sodalicji Pań za-« 
wodu kupieckiego odbędzie s ę tvm razem sW-» 
¡alkowo w drugi poniedziałek miesiąca łj. <L 
10. grudnia o godz. pń, do 8 wiecz. w oehronCA 
Domu św. Józefa. O liczny udz al uprasza

Zarząd.
— Ognisko Wielknpelanek zwiedza wspóTW 

nie w niedziele dn. 9. Irm. o godz. 11 przed po-« 
tinlniem wystawę Kościuszkowska w Muzeum 
im. Mielżeńskich przy ul. Wiktorii. O Itcznjt 
udział pros} Z a r z a d.

— Zebranie Koła Towarzyskiego Ręko-, 
dzielników w Poznaniu odbędzie się w nie­
dziele 9. grudnia wieczorem o godz. 7. na sali 
zebrań (Podgórna 135. Na porządku obrad 
Odczyt o Antkowiaka. .

— Wyzwolenie. Zebranie odhędz e się 8, 
grudnia rh. wiecz. o godz. %8 na sati ..Królom 
wei Jadwigi“. Alcie (WilbełmstrT 1. Na po­
rządku obmd wykład ks. Bociana na temat! 
Odnowiedzi na zarzuty przeciw ahstynenrp . 

Także inne ważne sprawy. O liczne nrzybyc-e 
członków i gości uprasza Z a r ’ 3'L

_ Zebranie cechowe» czeladzi kraweckrel
odbędzie się w poniedziałek 16. hm o godz. S 
wieczorem u p Gaworskie» Nowy Rynek 4.

— AVvzwołen‘e na Wildzie. Zebranie od-« 
będzie sic w niedziele 9. hm. po pob o 
*<fi na salce przv kościele Bożego C»a,a. . N> 
porządku obrad wvk,ad ks N. Cieszyńskie^S, 
na temat: „Św. Wincenty & Paulo".

Narodowa służba pomocnicza.
Vczwan'e urzędu wo’ennpso do d Browolntch Zkjłaszafe er 

^ocy § 7 u*»t. 2. ustawy o narodowei fituźh e pomocniczej.

Bo pomocy w etapach.
Na okupowany teren nieprzyjacielski noszuknje się dla władza 

kVO’sknwpi
licznych męskich sił pomocniczych.

Interes «»aństwa wymae». »by zdaîne i zbedne Bity męski 
tav.-i|v sie do dvsix iy. ii w błulhie e»ar»owei. Wie.ka <rco*

boiskowych zdatnych do shiiby wojennej zwolniona mufP w kru- 
•-»ch ok'iDowan\uh do służby na froncie W Fz**zp^ófno*ci fafeż» 
HOhy z ł°osz^po stanu za oMw az’k względom kram uważać t>o 
winny sr-bie. tam 5« i rod ^oj-ka naszeuo dla dobra Kiaju i»ixva» 
»racę odnowiada’aca ich Kiłom Jakiekolw ek (»'Żenady w fvm kie- 
unkn. rr.< bndzaoH m zcze z rz^suw przedwojeuoyeb. uMąpró rausz: 

Apbeo domosNeo zadania tego.
Dobra zanłata i dostateczne odżywiani« w kraianh oknpow» 

ivch zuriew nione Jeźeb. co ir-st Tz«’cza Z’oznm»ałn. mieszkań’» 
stoeonlii towarzv<k»e me są rak doeod ie jak w kiam. torrudnoin’ 
ostojo*>nia sio do stosunków obcych, niczem »ą wobec Ofiar 
Di“d statków, takie od lat. zno za nasi no'aev.

Tak na Wschodzie Jak i na Zachodzie
otrze&a ludzi z uraji-

Poszukuje się:
»ekarzy. krawców. eb!ń'zv. eneiaczuyeb, o ile możnośni wy«tnżo 
reh ssnitaiitKuy, »vmhni ow «era kapców. pi«»riiowt wnżin-.-t- 
oboiH kf>w do przeładował, maaszyrów i innjcb rabot, ludzi di 
-oui. woźniców itd.

Bezceîowemi
s zelnazem'a oł mlrdvcb inlzi i-o-nZei lat It i c-d lodzi w wiek 
* ,-kowrm (od 17-48 tok .). o -le n e sa kalekami wojskowem 
uobierającenn cona>nviip, ftO -,toe. remy

Bliższych szczegółów
doTipdzieó sio można w 124*84

biurze z Uoszcó dla służby pomocniczej 
w Poznaniu, przy pi Sapieżyńskiiii 9.

moim pługiem parowym po 10 M. moi 
na wiosnę lvb ics:eń klo mi zaraz pożyczy 10 — 
mk. po 5%. Zgłoszenia pod nr. 12669 do Kurj. Pozn.

Poszukn e w Poznania biegle

osoby
lo odzielama rachunków i zarazem 
ezyka niemieckieKO Z.cfoj7pin 
>io«ze nadesłać z podaniem wvn- 
łofzcn a do eksn-dycji Kuri- n 
ozn. u >d nr I27s2.

BZlgRZÂWY

l).» panienki ze wsi pobzu 
suje się ol I stycznia

stancji
. nivwantpm ot tetrami. w do »ryrr. 
eti»!,nym d mu. nmehetniei u s» 
<tr,pj pani (Jf 8 poiHrup»n <*«n\ 

o eksp. Kurj. Pozn ii. nr. ¿2354,

Urząd woienoy w Poznaniu.

Panienka
z kilkfilełnid praktyka w handlu zb >żiiwo-nasiennym 
onszukuie posady jako kasjerka dominialna. Łask 
oferty unrasza się do ekso. Kur. Pozn. pod nr. 12651

Uczeń kupiecki
Ktorv rok tiracowa, w mtadżie lo- 
un a!iiym i dcsti lucl, i Z ;-o»od- 

zamku ecta «kia lii. PliOiępą 
uusadę oiiuio ń mus al ' 1

szuka
J a dokuń- Z“u 4 nauki. Zsloszeu-. 
pod nr. 12785 -lo Oredown ka.

Mädchen für ailes
mit ond ohne Kochen, Stubenmädchen. Ktndprft&u.eiri mit £ntei 
Ze srni^pn e»ha Ufn x»»m 1 Januar koste^ios Steliung 121Uv

Städtische Sielienverraittslnng Posen.
Sapiehapiatc 10a Erdgeschoss.

b-rusi.iedier: 238» und l»2?
'jeöilnet Ton 8 — •f.l und d1/,—6. jxiuunbeuds Nachm, geschlossen

Poszukuję * cintr. miasta 
tlsgancko umeblowanego

pokoju
z calodziennem utrzunamem loK 

(>z Oleitv z polaniem cenv do 
ksKcdvoit Kni’era nod nr C2S00

= STANCJA^
-kiepowa dis 2o-ob zaiaz za mk I 
nnietsża od I. i' 17 za mk. 12
!<ł wyn. ul. Skr*eeiseka 3-b

2 pomieszkania
"> cío uoko'uwe « tuzvoah znoS.ram

1 pomieszkanie
I nokr>io« e z urzvna eżtiońciant 
4 I. kwir’n u do wynajęcia pru

ii'-ot Wutei'-bacha nr. 1.
ul. Molrkieco ) 103 

12S0-I
Antaszek,

Złotych
zegarków niw bgdzis.

Na gwiar<ł*ę
0’0S»« zuaz »»mawiać, 
irdrt o«'atn e drne nte hę- 
dz e w elkieęo wyboru.— 
Wysyłam na okaz bez

<>h w a»!t'ł kupna 
Chwithowski lirodzis-f

T.loton 9?. I28Ż4,

-zvhio. pewno i n pokniliws dzi%.

Ä „R0L1MBKT“.
Kura -a t konia 10-12 mfc 

Po wu k«zvon mulatkach wylrczo 
io do 200 tom ze snuUiem. 12487 

Apteka w Śremie (Sohnmm)

Prawdziwe szwa cartkle

zegarki
...... St. złote

Fryderykowska 26.
duży skład lól.diomen») ’e u?b«'ze po cenach
_ . i-i okołiczuoSwowych. 10938
3 POKOI eto. za 1 200 m odj Na życzenie wysybm na okaz.

'"''fSt.ZakaszEiski.-if“*

itarsza pani £X”
ni- sztama z rodzina ze stofowa- 
nem dbo bez. Z"! d r efcsp 
Kur 1’ri'n. no-l nr. I ’852.

k.ew.cz


^ Polecam mój

pensjonat
dla młodzieży męskiej, 

sfer ziemiańskich.
Szczerbińska, ul. Ludwiki nr. tal

POLSKI PENSJONAT w Berlinie
poleoa 16

przystępnych.pokoje gustownie urządzone po cenach .. . .
z utrzymaniem lub bez. na czas krótszy lub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia, Łazienki w domu. —

Lift. — Telefon.

S. WĘCLEWSKA, Berlin W.
Jkgersti. 13. Telefon- Centrum 11772.

W pensjonacie flis chłopcdw
pod kierunkiem dośwlsdczonei nsuczyeielki

sq wolne miejsca ebhOTS
"Wzorowy kiaiunek wychowawczy, ¡omoo w naukach zapewniona. 
Zstoszemado eksnedvcu Kuriera Poznańskipeo >od nr. 12240.
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Bank HsnssSii

Towarzystwo Hkcyjne
w Poznaniu, ul. Wiktorii nr. 2.

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
maiptków ziemskich, udziela finan- 
owej pomocy pi zv transakcjach kupna 

i przy regulacjach hiootecznich, 
przy ¡mufę depozyta i rirohne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banku wynos’ okof 7 mitjonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Basuc Ziemski - Posen.

e
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Pocztowe Konto ezeKOwe 
Wroebw-Bresiati nr 7531.

Nr. tolefonn 3616.
28(56
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Upraszam

j zakupy gwiazdkowe
ini teraz w potzinach 
przeduołuin ou v< h usku­
teczniać. gdyż za noźiiiej- 
sza dostawa aityktiłów 
z powodu wstrzrmania ru­
chu towarowego na kolei 

ręczyć nie mosę!

Polecam bardzo korzysinia:
Łóżeczka dla dz eci 
Łóżka dla dorosłyoh

Wóziki snortowe
dla dzieci

Wózikt dla lalek 
Kotły do zaprawiania

Szkła do konserw 
Młynek do palenia 

kawy. . . 7 50
Wasi kuchenne

Maszynki do mięsa
Tróinoei
Pudło do narzędzi

Lampki kuchenne
Lampy sto-ąoe i wiszące 

Wszelkie

towary emaliowa
fiarnitury na umywalnio 
fiarnitury do kuchni 
Filiżanki porcelanowa 40 f. j 
Talerze, sosieiki 
Płyt» do pieczeni 
Serwisy do kawy dekor. 
Szklanki do woiv . 35 f 
Szklanki do herbaty

pa nóżce . . . . i-0 f.
Kieii-zki do wina 
Wazo"v do kwiatów 
Szczotki do zam-atsinia 
szczotki do szorowania 
Kotiy do bielizny 
Deski do orania

i Żslazka do prasowania ■
Młynki do kawy
Torebki ręczno damskie

J Portmonetki 
| Noźrki kieszonkowe

Banki ¿3 ogrzewania j
j Bań Ki
| Formy do pieczea a'patent

Blachy do placka
I [ amoki kieszonkowe

Baterie
I Piece żelazne 
i Piece kuchenne

Łyżwy 12813

ar Nowa sra lowarzysla 
„Kottzir skłatajaca sie e 60kait opatrzonych 

każda w rysnnes i tekst z życia i 
czynów hohateia.

Cena w kartoniku ozdona. z oo:sera snosobu ery mk. 3. z przes. 3 20
Do ni.bycia w księgarniach, składash papieru i zabawek

lub wnrost u n.Kfaiici'. 12676

CHALSKI ś SKA
r Pomniki

granitowe, '
marmurowe, cementowe 

Podczas wojny adres: PoEBian, ulica Ogrodowa 12.

00-4
Ö

-i-:i.;

Kowe Książki
odpowiednie na

IMS (KUZHU9E

A. I. Ukochaj dziecię co miłości rodne I Powiastki 1 w’erszykl z rycinami, w opr. 1.60 
Ad astrę. Myśli 1 czytania reigline. Zebrała j ułożyła M. Tańska. 4.80, w oprawie .... 7.20 
AnczycWł.L. Przvpadits Robinsona Krtjzoe. Wyd. 11. z lOryc: ■ liczn iluś r w tekście w opr, 3.- 
Asnyic Adam -El. y) Wybór poezji. Z portretem autora. Wydanie 3-cie, 3.- w opr. ozd. 6 — 
Bukowecka Z. Książka Zosi. Ooowiadaira babuni o ojczyźnie. Cz. III z ticzn rvc., w opr. 4.80 
Demby Sie’. Łany ojczyste. Książka dla młodzieży I dorosłych, W p ęknej oprawie . . . 7 80
Dygasńsk* A. Wielki® łowy z ¡lustr Stan. Snw czewskiego w opraw a .... ...................6.—
Niewiadomska C Dzieje Połsftt w obrazkach, legendach, podaniach, ze 140 ilustracjami,

napsyb tnejszych malarzy polskkh, w ozdobnej oprawie....................... 15. —
Gąsiorowski W. Rok 18C9. Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej dla młodzieży.

Z ilustracjami St. Bafowskiego, w oprawie................... .... 6.—
— Szwoleżerowie gwardii. Powieść historyczna na tle epoki Napoleońskiej dla mlodz.

Z lustracjami j. 3. Rudigera, w opraw ..................................................................................................5.40
Gomuhckt W. Zycie dla Ojczyzny. Pow.hsł z czasów Tad. Koścmszk z rys B igrońssiego w opr. 6 80 
ianoAski A. Duch Warszawy. Pogadanki o Warszawie z 19 rycinami, w opawe. . . . 4.80 
Korbut G. LUeratara ootska od początków do powstania siycznoy/ego Książką podręczna

injormacyjna dla s’udjti) dz e|e rozwoju p śm en. polskiego, f I Od w X do końca XVII! 19.20 
Kransnąr A Echa przeszłości. Szstce, wizertfnki i wspomn ema hstorvrzne. Z lustrac.
Lyali R. Słowik Irlandzki* Pow. dla dorast.- pan enek. Przet zanq. Z Hart nghowa. w opr, 
toś j. P sownia polska w przeszłości i obecn e. Zagadnienia i wroossl......
Newiarowski I B;ałe sukm’nv. Opowadame historyczne z czasów Kościuszki. W opraw ę 
Sclavus W Thaästha Kurni (¡a tob e mów^ wstań Ii. Książka o wyzwoleń u kobeiy . . . 
Szczęsny A Baśnie wiosenne. Z ilustracjami trójbarwnemi Z. Piessińskiej w ozd oprawie 
Teatr dia wszystkich s , , „ ...

Nr li3 Holtei K, Stary wódz. Epizod na tle żyda Tadeusza Kość uszki w 1. akc. 
felmajer K Gra fał. Powieść fantastyczna. Wydanie nowe............................
tosei-zewskt S. Zbieq. Wspotnn ena z Sybiru .................. • •
Urn ńsM Wł. Czarodziejski okręt. Poweść dla młodzieży, w oprawie ......... -.
Żm-jewsca E Skauci. Pow dla mlodz.. z iluslr. S. Ligonia. W opr. kart. 5.-. w opr. w płótno 6.- 

Isiążfei dla wssysthich w komplecie około 6C0 numerów w cenie od 15 {en. do 2 mk. 

lo Ksiąteezhl dla dzieci w komp!. około 200 książeczek w cenie od 15 ten. do 50 fen. 

Sf^B!BptC0 OZyUflkl dła młodzeży w komp!. przeszło 3C0 książek wcen'eod30f. do 1.20 

Obszerne i szczegółowe katalogi bezpłatnie, 
łla życzenia wysyłam posyłki gwiazdkowe do przejrzenia 1 wyboru.

MIE^IEOKIEWIOZ

9.60
9.60 
5 - 
4.20
4 80 
7 80

1 —
5 40
3.60 
6.—

12832
Księgarnia i Skład nut. — Poznań, pi. Wilhelmowsk? 3. — Fel. 2448E. B. BÄB

Stary Rynek 46.

gpaiiDÄZs

Ä. Pr^teäSkt księgarnia WFZ8ŚHl3"Wr@SCb@n|

mbdiiorfifWobec małego nakładu i trudności w wysyłce 
proszę o wczesne zamówienia.

ANTYKI
— wszelkiego rodzajn —

Kilimy, brokaty, dywany perskie

il

0

15 ÜS 
¡5SS3rMeW

! 

8

(takie używane)
zaliunujo 12541

K.Andrzej*ewski, Peznań
Stary flynek 15 H. Telefon 4056 

Oferty proszę składsć pursiiedzy eodz. 12 n 2 w noł.

1

fiilllllllllllllll

„Urhannl“
8 moim oortretsra

Jedyna najpewniej®»»
woita, aby iak najprerteei
pozbyć się łupieży na ułowię 

nrzytem wzmocnić porost
włosów

Przekonanie »praw­
da! o rzetelnoici mego 
środka.

Przy zamówieniu proszę o- 
zuajmić czy wod^ na łupież 
lub ua porost włosow.

Butelka 3 mk.
Ola zamiejscowych 3.50 mk. 

banko przez zaliczkę pocztowa

Firma:

ft, URBANOWICZ,
Poznań — Posen 
Victoriastrasse 12.

Aparat 
do szyoia

,P8AKT!KUS«
prawn. zasfrz 8’26- 
pat« [ak maszyna — 
Ksżdy moża »ara su- 
biesnorzadziićcbnwia 
Ezorv. naunoty. dęty 
na wóz eto. Cen» 
g-ł sztukę s trzy- 
madłera do nitki b 
8. rozmaitemi iełarni, 
a.ćm> i opisem tiżyoi»

ntk. 3.50.
„Praktikus“ test g 
metalu, ładn e po* 
Brebrzony i bardzo

trwały s nsj'ncwszemi teohnicz* 
nenii ndoskoraleniami. Należy 
nie potni hć z ran!ei wartość, na« 
j!ado»nictwami z drzewa i nię no« 
-itebrz angratami m talowemi. które 

5 nrsco utrudniają. Wysjłks za b0- 
rzpdmem nadesłaniem pieniędzy 

¡uh za zaliczką. 12888

H Winkler & Co.,
München, Sonne nstr. 50/260Wagon porcelany

ezesfei©! I 

Kupno okazyjne!

mouoąiatnetn guziki do liberlł 
dostarcza firma 9910 

ZiętEfewics i Saiiiciklawie«
Poznań, ul Nowa 8.

1S, 1?, i 18. wieku (zupełna
gwarancja za prawdziwość i stare__
cbrary — komę tub nowsza druid :S 
wykluczone) ksa?obrszv. staro1«1 
mieokia O 'razv miast. >itwy, stare K 
eolskie m edziorvry. obrazy orzed- = 
stnwiaia'ie po owania i zwierzęta 
R dmgera, B ara po trety książąt,

•/ schły i uczodtcIi, idekne, sto-
:wne fila lepszych pokoi, praw­

dziwa obrazv w stylu renaisssnco. 
b trocko. ro«oko. Rtme holcuierskie 
frsncusk.e i ang.elskie miedzioryty 
rsunki ręczne, aswarelo i t. p
teard^o tesiS©
na sjsfzedaż. Pizeciętna cena 
doszczegoliiycn obrazów mk, 30- 
15, 20, 25. 30 i nowyżei.

Ns żsuzeiiie nieohowiązuiaca wy­
myła niuieiszeęo wyboru do obej­
rzenia i oceny na Kilka dni bez 
ia> ejkotwiek wpłaty. ty!«o za zwto- 
teta wyłożonych Kosztów poi to 
wy h Ziiłosz przyimujo fk^t>_d 
Kunera Poznrżsk

IS5

Talerze różsiego gatunku 
Talerzyki 
Sosjerki

Dzbanki różnego rodzaj n 
Cukiernice 
Wazy

Serwisy do czekolady, moki i t. p. 

Sprzedaż, pocz. od poniedziałku 3. grudnia. 

Chwaiiszewn 2, toż za ntsstem.

Siwym włosom
przywraca bod gwaranojs 

pierwotny kolor

Axela 14
Repneratni wiasów

butelka 3®— cnk.
Tylko prawdŁ z nazwa

j. Beteli, Poznan 
?csen0 I <odd.R.'U! tal 8

Kompłetn^

do golenia zastępuje 
krem do»ry i wyoró- 

tubkach no mk. 2. —

EMZET§
oravtewki gelą w każd. aparacie bez 
ostrzenia 30X tuz. po 7,— dostarcza

iiętSiiewlcT A iftćóoi&iewgcz
S’oastnsrs, ul. Nowa 8.

OBŁOnowanv
nod nr. 1S85!

Od piątku l b. m. począwszy 
sprzetoaó bido w Poznaniu 

w hotelu dworcowym (Bahislioihotgl)

6i«tł9 23 sllsyci i Średnich

Koni rohoczych,
użytecznych na każdy cel, po bardzo nizkich cenach. 
Pomiędzy innemi znajduje się większa ilość kłączy 
źrebnych młodsz. i starsz. do nalychm. sprzedaży.

Kari PoSiS s WWcławias
obecnie w Poznaniu w hotelu dwoicowym.

Dom fabryczny
z remizą i stajnia, oraz domami mie=zkalnvm? czynszowymi

5 ".Sil zaraz tanio do nabycia.
Położenie nadzwyczaj dobre nrzv bardzo ożrmionej uiicr w Pozna 

... .mu. W.elka przyszłość. Ootowki potrzeba ca lo 000 meres.X WMłOU 8. 12. 17. « gohtśL »4 2—3 prxy lłL?»dyÓrn«j 8.1 Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja Kur. Poznańskiego poi nr. 12300.

BlUUIlilllilll!

wszelkie wyprodukowane w naszych okolicach

łUilUllIll

lilllUllill

MIM

aparat fotograficz.
wartości mk. 1000, bardre rosło używany, sprzedany będzie naj­
więcej daiąceran /.» gotówłię. Fabryfea'
Zeissa wiplkość płyt dó 25X30 cm., trotar podwójny 510/180 raro. 
i przynależytoSeh 1279>

PI. WiUielniowski 10. w pensjonacie p.Grabowskiej 
tylśto w sobotę, dnia 8. 12 li., od gsdz. 5 — S. po poł.

koniczyn, traw, marchwi, bnraków i wariy w
Proszę o oferty i próby.

Tel A OlniiMYsU
»kład nasion Poznań Posen, Szkolna nr. 9

Mało używana urządzenia warsztatowe
lampa pasowa, wysoka z 4 lampkami/do wi­

szącego światła pod wspólną kóputę
kuźnia kowalska przenośna 
kowadło, śrubsztak
warsztat słolrrski i rozm. narzędzia stolars. 
narzędzia rzeźbiarskie na drzewo i kamień 
blok białego marmuru (ca 700 mk.) 
partja modeli
sprzeda się najwięcej dającemu za połówkę tylko

11693

12797

ioinki
Mam jeszcze na sorzedaź w cenach umiarkowanych 
kilka tysięcy drzewek ęwiazdkowych. Oóejrzpć je można 
w moim lesie w Kzaćkowie, stacja Erpel na linii 
Berlin—Piła—-Bydgoszcz. 1281M

Ł Wszelaki Koźmin (Kosehmin I. P.ł “•f”

Blondynka i brunetva
kształcone, które koniecznie inagną

r
20 i 21 lat, inteligentne i wy

ciężki Jtetjas*etx kryty 
preuezyiny. prawdziwy 
Olashiittowski, regulow. 
na sekuude i zmiany 
temperatury, z ooświad- 
czen. fabryki smzedara 
za 750 rok. Na życze­
nie wyśię na okaz bez 

obowiązku kopna

mm - Grodzisk
Telefon 92.

Bogato zagospedarzonyifllwarli
pod Poznaniem

dogodnie i>rzy srosie i kole? po­
łożony. około 300 mórg dobrej 
ziemi, ł&k z torfem i lasu, z ure­
gulowali» hi|ioteka. jest z powoda 
-mierei właściciela pod korzv-t« 
nemi warunkami na speeedań. 

Łask, zgłoszenia cod nr. 12631»

wyjsc zaoąz

cbciałasy nawiązać Korespondencję z 2 wykszt. panami ?jn—we
zgłosi, i dołącz, iotogr. upr. do eujh Kureń Fosa, pod ar. l28S0.do ekaued. uio. puma.
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